
BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.FEDCBA

D iw a r ln łs ł o  ■ e k s p e d . m le » ię c x n ie  1 ,2 0  r t  i  o d n o g x e -VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
■ r Z u U p i  d * G  ■ n le m  p r s e i p o c it ę  2 0  g r . w ię c e j . W  w y -  

p ii& a c h  n le p .r ie w id z ia n y c h , p r iy w B t n y m a n iu p r ie d s ię b io r a t w a ,  
d o t e n ia  p r a c y , p r z e r w a n ia  k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p r a w a  
t a d a d  p p a a t e r m ln o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y , lu b  z w r o t u  c e n y  a b o n a -  
v e n t u . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y  r e d a k c j a  n ie o d p o w ia d a . R e d a k c j a  
£  a d m in is t r a c j a * u l . M lc k ie w le s a  1 . T e le f o n  8 0 . K o n t o  c z e k o w e  

O . P o z n a ń  2 0 4 .2 5 Ł .^ R e d a k t o r  p r z y j m u j ą  o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

—ak io  ■ Z a  o g ło s z . p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a  m m . ( 7  
O y iU S Z o r i id a  l a m .)  1 0  g r , z a  r e k la m y  n a  s t r . 4 4 a m . w  

w ia d o m o ś c ia c h p o t o c z n y c h 3 0  g r  n a  p ie r w s z e j s t r . 5 0  g r . R a b a t u  
u d z ie la  s i ę  p r z y  c z ę s t e m  o g ła s z a n iu . .G ło s W ą b r z e s k i* w y c h o d z i  
t r z y  r a z y  t y g o d n . i t o :  w  p o n ie d z ia ł e k , ś r o d ę  i p ią t e k . P r z y  s ą d o -  
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i r a b a t u p a d a . D la  w s z e lk i c h  s p r a w  s p o r ­

n y c h  w ła ś c iw y  j e s t  S ą d  w  W ą b r z e ź n ie . Z a  t e r m in o w y  d r u k ,  p r z e p i ­

s a n e  m ie j s c e  o g ło s z e n ia  a d m in i s t r a c j a  n ie  o d p o w ia d a .
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Okręt z wygnańcami
Porto A legre. D onoszą z Rio de Ja­

neiro, że okręt „Pedro 1“ w ypłynął z 

pierwszym  transportem  w ygnańców de­

portow anych zagranicę za udział bez­

pośredni w  rew olucji w  San Paulo, Pier­

w szy transport składa się z 7 genera­

łów , 4 pułkow ników , 4 podpułkowni­

ków, 4 m ajorów, 9 kapitanów , 9 porucz  • 

ników i kilkunastu podporuczników i 

sierżantów. Poza tern tymże transpor­

tem deportowano 1 m ajora i 1 kapita­

na policji paulistańskiej oraz 37 osób cy­

w ilnych, przew ażnie w pływ owych poli­

tyków.

— o —

Koncert Paderewskiego 
we Włoszech

Turyn. K oncerty Ignacego Paderew ­

skiego są istotnym  trium fem  sztuki pol­

skiej w e W łoszech. Znakom ity odtw ór­

ca i kom pozytor został przez publicz­

ność turyńską przyjęty rów nie ow acyj­

nie jak przez publiczność m edjolańską, 

a krytyka jednogłośnie podkreśla m ło­

dzieńczą energję w ykonania „w ielkiego  

m istrza tonów ". K rytyk „G azetta del 

Popolor" tw ierdzi że w ykonanie utw o­

rów  Chopina i Schuberta jest zdumiewa­

jąco doskonałe.

—o—

S z c z ą t k i  t a j e m n ic z e g o  s a m o ­

l o t u  w y ło w io n o  z  m o r z a

M arsylja. W edług w iadom ości z 

Port V endres w yłowił statek rybacki 

„Francis Sim on" na pełnem m orzu ka­

dłub zatoniętego samolotu i jedno skrzy­

dło. Silnik oderwał się w chw ili podno­

szenia i nie udało się w ydobyć go po­

now nie. D otychczas nie stwierdzono toż 

sam ości w yłow ionego płatowca.

—  o —

3 0  t y s i ę c y  g ó r n ik ó w  
s t r a j k u j e

M adryt. Jak donosi prasa w  prow in ­

cji A sturji ogłosiło strajk 30.000 górni­

ków w tamtejszych kopalniach w ęgla.

— :O :-

W y c ie c z k a  f a s z y s t ó w  p o d  

k o ła m i p o c ią g u

Rzym . N a przejeźldzie kolejow ym  po  
ciąg najechał na w óz, w iozący 52 m ło­
dych faszystów , pow racających z w y­
cieczki, Jest 11 zabitych i kilkunastu  
ciężko rannych.

—  o —

Mrńwki zjadły człowieka
W  okolicy Salo w e W łoszech żebrak  

nazwiskiem  Luigi Cam panerti sypiał na 
łąkach w . stogu siana. Pew nej nocy za­
atakow ały go (m rów ki tak silnie, że ob­
lepiły całe ciało biedaka G dy odstaw io ­
no go rano  do szpitala, zm arł tam  w sku­
tek ran po dw óch godzinach.

Z a m a c h  n a  H e r r io t a
Zamach wczas zauważona - Przygotowanie 

zamachu bombowego
PA RYŻ. K oło Ingrandes na krótko  

przed przejazdem pociągu, którym je­
chał H erriot do N antes zauw ażono roz­
kręcone szyny. Pociąg na czas zatrzy ­
m ano. Po napraw ieniu toru, które trwa­
ło 50 m inut, pociąg ruszył w  dalszą dro- 

gę ' f
W edług w ieczornej prasy francuskiej 

H erriot zakończył sw e ośw iadczenia w  
sprawie zamachu na pociąg, stwierdza­
jąc, iż zam ach pod Ingrandes, podobnie
jak i w ypadki w  Rennes, w inny być roz- i m i osób, które były w skazane policji, 
patryw ane w płaszczyźnie m iędzynaro- [ D ochodzenie stw ierdziło, iż bom by by- 
dow ej. Zresztą, oświadczył prem jer, 1 ły przygotow ane przez aptekarza.

W IELK I STATEK  PA STW Ą  PO ŻARU .

n® !*■»fcii i Mrtnii
P o w a ż n y c h  s z k ó d  n ie  z a n o t o w a n o

Przed kilku dniami spłonął doszczętnie w ielki statek holenderski P. C. H oof. 
N a obrazku naszym  w idzim y pożar statku.

Berlin, N iemal całą W estfalję i N ad­
renię naw iedziły onegdajszej nocy nie­
zw ykle silne w strząsy podziem ne. W szy  
scy m ieszkańcy zostali obudzeni ze snu. 
W  dom ach szereg przedm iotów poprze­
w racało się. Stacja sejsm ograficzna  pod  
Frankfurtem nad M enem zanotow ała  
najsilniejsze w strząsy o godz, 0,37— 38. 
Po czterech m inutach instrumenty po ­

G RA D, K TÓRY ZA BIJAŁ ZW IERZĘ- K O NFERENCJA EPISK O PATU  PO L-

TA .

Johannisburg, Spadł w Transw aalu  
niezw ykle silny grad, połączony ze stra­
szliw ą burzą. G rad w ielkości kurzego  
jaja zabił na pastwiskach 400 w ołów , 2 
tys. Baranów i kilkadziesiąt kóz.

w śród papierów, należących do jednego  
z głów nych oskarżonych, znaleziono  pa­
szport w ystawiony do N iem iec. H erriot 
zaznaczył, iż w V annes m iały być rzu­
cone z balkonu hotelu dw ie bom by na  
pochód, w którym prem jer brał udział.

„Prefekt M orbihanu być m oże —  
dodał prem jer —  zbaw ił m i życie, aresz­
tując prew entyw nie osoby, które zare­
zerw ow ały sobie  pokoje  w  hotelu, a któ­
rych nazwiska zgadzały się z nazw iska- 

w róciły do stanu rów now agi. W strząsy 
szły od zachodu na w schód. Tow arzy ­
szył im  huk podziem ny, D o godziny pieu  
w szej rano naldieszły w iadom ości o w ię­
kszych szkodach jedynie w  D uesseldor- 
fie, gdzie w kilku m iejscach przerw ane 
zostały rury gazow e. Tak silnych w strzą  
sów nie pam iętają tam od w ielu dzie 
siątków  lat.

SK I.

W  dniu 22 bm . w  W arszaw ie rozpo­

częła sw e obrady K onferencja Episko­

patu Polski,

-;O:-

Nowa organizacja roku 
szkolnego

W arszaw a. Z m inisterstwa O św iaty 
dow iaduje się Pat,, że w  przygotowaniu  
znajduje się rozporządzenie p. M in. W y­
znań Religijnych i O świecenia Publ,, w  
sprawie organizacji roku szkolnego. 
Rok szkolny trwać m a od dnia 20 sierp­
nia do 19 sierpnia w łącznie następnego  
roku kalednarzowego. Rok dzielić się 
będzie na dw a półrocza szkolne, obej­
m ujące cztery okresy szkolne oraz ferje  
zimow e  i letnie. Pierwsze  półrocze trw ać 
będzie od dnia 20 sierpnia do 22 grud­
nia w łącznie i dzielić się będzie na dw a 
okresy: pierw szy od 20 sierpnia do 20  
października, drugi od 21 października 
do 22 grudnia. D rugie półrocze szkolne 
trwać m a od 16 stycznia do 15 czerw ­
ca w łącznie i dzielić się będzie rów nież  
na dw a okresy tj, od dnia 16 stycznia  
do 31 m arca i od 1 kw ietnia do 15 czer­
w ca, Ferje zim ow e trwać będą od dn, 
23 grudnia do 15 stycznia następnego 
roku kalendarzowego. Ferje letnie  
trwać m ają od 16 czerwca do 19 (sierp­
nia.

— :O :—

P o b ic i e  P o la k a  p r z e z  
c e ln ik ó w  g d a ń s k ic h

G dańsk. O byw atel polski Robert 
Bielew ski, zamieszkały w W ięckow ach, 
zgłosił się do K om isarza G eneralnego 
R, P, i ośw iadczył, iż dnia 29 paździer­
nika przejeżdżał około 5-ej godz, rano  
autobusem , którego jest w łaścicielem , 
przez punkt kontrolny Paylau, N iektó­
rzy handlarze, jadący jego autobusem  
podali przy kontroli m niejszą ilość to­
w arów , niż rzeczyw iście posiadali, w sku  
tek czego urzędnicy celni tow ar ten  
skonfiskow ali, K iedy Bielewski określił 
to postępow anie, jako szykanę, urzędni­
cy przyskoczyli do niego i poczęli go  
bić. Św iadkiem tego zajścia byli pasa­
żerow ie autobusu.

Zajście to stało się przedmiotem  in­
terwencji K om isarza G eneralnego R. P. 
w Senacie, pr yczem K om isarz G ene­
ralny zażądał pociągnięcia do odpow ie­
dzialności urzędników celnych, którzy  
czynnie znieważyli Bieleckiego i w yda­
nia zarządzeń uniem ożliw iających po ­
dobne zachowanie się funkcjonarjuszy 
celnych,

— o—

Skassnie osznstów
Zakończenie sensacyjnego procesu.

G dynia. Po 3-dniow ej rozpraw ie za­
kończył się sensacyjny proces przeciw ­
ko  M orskiemu  K oncernowi H andlow em u 
oskarżonych o różne oszustwa na szko­
dę osób pryw atnych i firm  i fałszow anie 
ksiąg handlow ych.

Sąd ogłosił w yrok, skazujący Błasz­
kiewicza Józefa na 2 lata w ięzienia, Pa- 
w luka K lem ensa na rok i 8 m iesięcy, 
Steckiego Jerzego uw olniono. O bu ska­
zanym  sąd zaliczył areszt prew encyjny.
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Skróty
w  L A  P A Z . W  z w ią z k u  z d e c y z ją  k o n ty n u ­

o w a n ia a k c j i z b r o jn e j p r z e c iw k o P a r a g w a jo w i  

w  o k r ę g u G r a n C h a c o , p o w o ła n e z o s ta ły p o d  

b r o ń w s z y s tk ie R e z e r w y w o js k o w e  |o d r . 1 9 2 3  

d o  1 9 2 9 .

*  B O G O T A . ( K o lu m b ja ) . U le w n e  d e s z c z e  p o  

łą c z o n e z g r a d e m  s p o w o d o w a ły w y le w  r z e k .  

W s k u te k  w y le w ó w  1  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć  a  2 0  

o d n io s ło  r a n y .

*  T O K IO . O d b y ł s ię tu  p o d  e g id ą  z w ią z k u  

n a ro d o w e g o  ja p o ń s k ic h  p a r ty j i o r g a n iz a c y j p o ­

l i ty c z n y c h w ie lk i w ie c p r z y u d z ia le o k o ło 1 0  

ty s . o s ó b , n a  k tó r y m  p r z y ję to  r e z o lu c ję , w z y w a  

ją c ą  L ig ę  N a ro d ó w  d o  u z n a n ia  M a n d ż u k u o  ja k o  

p a ń s tw a n ie z a le ż n e g o .

lat, który powiesi! 102 skasańeów 

sam zginął na gilotynie
Poćwiartował żonę a głowę jej wyrzucił przez okno

K A M I E N N A  P O S A D Z K A  Z A W A L IŁ A  

S I Ę  W  K O Ś C IE L E .

1 2 o s ó b  r a n n y c h .

W a r s z a w a . O n e g d a j r a n o  w  k o ś c ie le  

ś w . K r z y ż a  p o  ś lu b ie , c e le b r o w a n y m  w  

je d n e j z k a p l ic z a w a l i ła s ię k a m ie n n a  

p o s a d z k a  w  p r e z b ite r ju m . 1 2  o s ó b  s p a -  

d ło  d o  p o d z ie m i  k o ś c io ła , o d n o s z ą c  c ię ż ­

s z e lu b  lż e js z e r a n y . P r z y c z y n ą k a ta ­

s t r o f y  b y ło  o s ła b ie n ie  s k le p ie n ia  w  z w ią  

z k iu  z  p r z e p r o w a d z a n e m i w  k o ś c ie le  in ­

s ta la c ja m i o g r z e w a n ia  c e n t r a ln e g o . P o d  

p o r y , z a ło ż o n e  p o  w y ję c iu  c z ę ś c i ś c ia ­

n y  w  p iw n ic y  b y ły  n ie w y s ta r c z a ją c o  m o ­

c n e  i z a w a l iły  s ię  p o f c Ł  c ię ż a re m  z g r o m a -  

id z o n y c h  w  p r e z b ite r j iu m  o s ó b .

—  o  —

B Ó J K A  P A R A F  J A N  Z  P R O B O S Z ­

C Z E M .

W  o b r o n ie  w ła s n e j p r o b o s z c z  p r a w o s ła ­

w n y  p o s t r z e l i ł je d n e g o  z  p a r a f ja n .

Ł u c k . W e  w s i B o r o c h o w ie p o w ia tu  

łu c k ie g o  w y b u c h ł z a ta r g  p o m ię d z y  d u ­

c h o w n y m  p r a w o s ła w n y m  O . N ie iz w ie s t -  

n y m  a  p a r a i ja n a m i , z a k o ń c z o n y  k r w a ­

w o .

P a r a f ja n ie  z a m k n ę li  c e rk ie w  n a  k łó ’  

d k ę , b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  n ie j p r o b o s z c z a  

a  g d y  te n  s ię  z ja w ił ,  r z u c i l i s ię  n a  n ie g o ,  

b y  d o k o n a ć  s a m o s ą d u . O . N ie iz w ie s tn y  

w y s trz e l i ł z r e w o lw e r u  i c ię ż k o  r a n i ł  

je d n e g o  z  p a r a i ja n . P r a w o s ła w n i r z u c i l i  

s ię n a s w e g o  p r o b o s z c z a , z a d a ją c m u  

s z e r e g  r a n . L ic z n y  o d d z ia ł p o l ic j i p r z y ­

w r ó c i ł p o r z ą d e k .

— :o :  —

S T R A S Z N Y  R Z E Ź N I K  Z A M O R D O W A Ł  

7  K O B I E T .

W ie d e ń . Z  L in z u  d o n o s z ą , ź e r o z ­

p o c z ą ł s ię ta m  p r o c e s p r z e c iw k o  r z e ź -  

n ik o w i  F r a n c is z k o w i L e i tg e b o w i , o s k a r ­

ż o n e m u o z a m o r d o w a n ie  7  k o b ie t w  

c ią g u  2 0  la t .

L e i tg e b  p r z y z n a ł s ię d o w s z y s tk ic h  

z b r o d n i . P r a s a  w id d e r is k a  n a z y w a  L e i t-  

g e b a  a u s tr ja c k im  L a n d r u .

O s ta tn io  w y s z ła w P a r y ż u  z  p o d  

p r a s y  k s ią ż k a , k tó r a  je s t ja k b y  z b io r e m  

r a p o r tó w  p o l ic y jn y c h z o s ta tn ic h  p ię ­

c iu  la t ,

W  k s ią ż c e  te j z n a jd u je  s ię  o p is  s t r a ­

s z n e j z b r o d n i , ja f k ie j d o k o n a ł b y ły  k a t  

s o w ie c k i O r m ia n in M e n e g ik ja n , k tó r y  

p o w ie s i ł 1 0 2  s k a z a ń c ó w .

M e n e g ik ja n , p o r z u c iw s z y , c z y s t r a ­

c iw s z y p o s a d ę k a ta , p r z e n ió s ł s ię d o  

F r a n c j i , g d z ie p r ó b o w a ł r z e m io s ła s to ­

la r s k ie g o '. W  1 9 2 5  r . p o z n a ł w  M a r s v l j ;  

e m ig r a n tk ę  a r m e ń s k ą , z  k tó r ą  s ię  o ż e n i ł .  

K o b ie ta n ic  n ie  w ie d z ia ła  o  je g o  p r z e ­

s z ło ś c i .

W  1 9 2 7 r . p r z e n io s ła  s ię p a r a m a ł ­

ż e ń s k a  id o  P a ry ż a . M e n e g iw ja n , n ie  m o ­

g ą c  z n a le ź ć  z a ję c ia , r o z p i ł  s ię  i n ie  w r a ­

c a ł n ig d y  t r z e ź w y  d o  d o m u . I z b a  w y n a j ­

m o w a n a  p r z e z  r o d z in ę , s ta ła  s ię  p ie k łe m  

d la ż o n y  i d z ie c k a . P i ja n ic a b i ł o b o je  

c o d z ie n n ie . G d y  p o w r ó c i ł p e w n e g o  r a z u

i w s z c z ą ł a w a n tu r ę , ż o n a z a c z ę ła m u  

c z y n ić  g o r z k ie  w y r z u ty . R o z w ś c ie c z o n y  

m ę ż c z y z n a  p o r w a ł s ie k ie rę  i r z u c i ł s ię  

n a  k o b ie tę . O n a  p o d s ta w iła m u  s to łe k  

p o d  n o g i , a  g d y  z w a li ł s ię  n a  z ie m ię , u -  

c ie k ła d o  s ą s ia d ó w . T a m  o d e b r a n o  je j  

d z ie c k o  i u k r y to .

B y ły  k a t d o p a d ł je d n a k  ż o n ę  i k i lk a  

u d e r z e n ia m i  s ie k ie r y  z a b i ł ją  n a  m ie js c u .  

P o ć w ia r to w a ł z a ra z je j c ia ło  i o d r ą b a ł  

g ło w ę , k tó r ą r z u c i ł w  t łu m  z w a b io n y  

k r w a w ą  a w a n tu r ą  p o d  o k n o  d o m u . T y m  

c z a s e m  p r z y s tą p i ł  d o  in te r w e n c j i o d d z ia ł  

p o l ic j i . Z b r o d n ia r z z a ta r a s o w a ł d r z w d ,  

z a rz u c i ł s o b ie  n a  s z y ję  s z n u r  o d  b ie l iz n y  

i p o w ie s i ł s ię  n a  r a m ie  o k ie n n e j . A le  p ę  • 

t la  n ie  w y tr z y m a ła  i M e n e g ik ja n  s p a d ł  z  

p ie rw s z e g o  p ię t r a  n a  k a m ie n n y  c h o d n ik .  

D z iw n y m  t r a fe m  n ic  m u  s ię n ie s ta ło .  

W  w ię z ie n iu  /c ię ż k o  p o r a n i ł  k lu c z e m  s t r a  

z n ik a . P o  r o z p ra w ie  z g in ą ł n a  g i lo ty n ie .

R O D Z I C E  B E Z  S U M I E N I A .

Więzili 7 letniego ehlopea w chlewie —
Chłopiec nic mówić nie może

D o  ja k ie g o  z d z ic z e n ia d o c h o d z ą lu ­

d z ie  ś w ia d c z y  n a s tę p u ją c y  w y p a d e k w  

K o m o r z u  p o d  Ż e r k o w e m ,

N ie ja c y  A n d r z e ja k o w ie , w ła ś c ic ie le  

2 5  m o r g o w e g o  g o s p o d a rs tw a , w ię z i l i w  

c h le w ie  7  le tn ie g o s y n a . G d y p o l ic ja  

w k r o c z y ła  d o  c h le w a , z a s ta ła c h ło p c a  

u b r a n e g o  je d y n ie w  k r ó tk ą k o s z u l in ę .  

S y p ia ł o n  n a  b a r ło g u . N ie  u m ie  n ic  m ó ­

w ić .

A n d r z e ja k o w ie t ło m a c z ą  s ię , ż e  m u -  

s ie l i t r z y m a ć  s w e g o  s y n a  z d a ła  o d  o to ­

c z e n ia , g d y ż  o d  t r z e c ie g o r o k u ż y c ia  

z d r a d z a ł o n  o b ja w y  c h o r o b y  u m y s ło w e j , 

a s a m i n ie m ie li ś r o d k ó w  n a le c z e n ie  

g o .

D z ię k i in te rw e n c ji  p o l ic j i d z ie c k o  u -  

m ie s z c z o n o  w  m ie s z k a n iu , a r o d z ic ó w ,  

z a  n ie lu d z k ie ó b c h o ld iz e n ie s ię z d z ie c ­

k ie m  p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

Wybneh eysteray z trującym gazem
23 osoby podły ofiarą

K r ó le w ie c . D o n o s z ą  z K r ó le w c a : O -  

p in ja  p u b l ic z n a  p o r u s z o n a  je s t w ia d o m o ­

ś c ią  o  w y b u c h u  w  T y lż y  c y s te r n y  z  g a ­

z e m  t r u ją c y m .

W e d le o f ic ja ln e g o k o m u n ik a tu , b y ł  

to  t r a n s p o r t c h lo r u  p ły n n e g o , w y s ła n e ­

g o  p r z e z  ty lż y c k ą  f a b r y k ę c e lu lo z y . O -  

f ia rą w y p a d k u  p a /d ły 2 3 o s o b y , k tó r e  

z o s ta ły  p r z e w ie z io n e  d o  s z p i ta la . S ta n  

ic h  b u d z i p o w a ż n e  o b a w y .

N a m ie js c e k a ta s t r o fy u d a ła s ię  

s t ra ż p o ż a r n a  o r a z o d d z ia ł s a p e r ó w .  

D r u ż y n y  r a tu n k o w e w y p o s a ż o n e s ą w

m a s k i g a z o w e . W y b u c h  g a z u  t r u ją c e g o  

w  T y lż y  p r z y p o m in a w  d u ż y m  s to p n iu  

s p r a w ę  w y b u c h u  f o s g e n u  w  H a m b u r g u ,

W  S T A R Y M  P I E C U .. . N A R Z E C Z O N A

Z A  5  T Y S . D O L A R Ó W .

C z y  ś lu b  s ię  o d b ę d z ie ?

W  L u tu to w ie  ( k o ło  W ie lu n ia ) o d b y ­

ły  s ię  p r z e d  k i lk u  d n ia m i z a r ę c ż y n y  7 8 -  

le tn ie g o  D a w id a  G e lb a r d a  z B o le s ła w ­

c a  z  2 3 - le tn ią  P e lą  D o w a ls k ą .

G e lb a r d  z a m o ż n y  k u p ie c  k tó r y  p r z e d  

d w o m a  m ie s ią c a m i p o c h o w a ł s w ą  ż o n ę ,  

p o s ta n o w ił o ż e n ić  s ię  p o  r a z  d r u g i . P o ­

je c h a ł d o  L u tu to w a i ta m  p o z n a ł u r o ­

d z iw ą , m ło d ą d z ie w c z y n ę D o w a ls k ą .  

Z g o d z i ła  s ię  o n a  z o s ta ć  ż o n ą  s ta rc a , z a ­

ż ą d a ła je d n a k  b y  u p r z e d n io  z ło ż y ł n a  

je j n a z w is k o  w  P . K . O . 5 ,0 0 0  d o la r ó w ,

G e lb a r d  z g o d z i ł s ię  n a  te n  w a r u n e k ,  

z a rę c z y ł s ię  z  D o w a ls k ą , p o c z e m  o d je ­

c h a ł d o  B o le s ła w c a , a b y  p r z y g o to w a ć  

„ g n ia z d k o "  d la  m ło d e j ż o n y .

W Y N A G R O D Z E N I A  K A T Ó W  Z A  P O ­

Ć W I A R T O W A N I E  S K A Z A Ń C A  8  T A ­

L A R Ó W .

W  m ie ś c ie  n ie im ie a k ie m  K o lo n j i o d ­

n a le z io n o ' ( d e k re t z  1 6 8 2  r , w  k tó r y m  z o ­

s ta ły  o k r e ś lo n e s ta w k i w y n a g r o d z e n ia  

k a ta  z a  w y k o n a n ie  w y r o k ó w . W  d e k r e ­

c ie  ty m  u s ta lo n o  z a  p o ć w ia r to w a n ie  s k a  

z a ń c a  8  ta la r ó w , z a  u d u s z e n ie  —  6  ta ­

la ró w , z a  ła m a n ie  k o łe m  —  8  ta la r ó w ,  

z a  o d c ię c ie  r ę k i 5  ta la ró w , z a  p r z y p a la ­

n ie r o z p a lc n e m  ż e la z e m  —  2 6  g r o s z y ,  

z a  p o g r z e b a n ie  ż y w c e m  6  ta la r ó w .

J a k ż e , m im o  w ie lk ie g o  o k r u c ie ń s tw a  

n a s z y c h  c z a s ó w , je s te ś m y d a le c y  o d  

ty c h , k tó r y c h  ś w ia d e c tw e m  je s t p o w y ż ­

s z y  d e k r e t .
—  o  —

W  M U N D U R A C H  O R G A N I Z A C Y J  P O  

L I T Y C Z N Y C H  D O  K O Ś C IO Ł A  W C H O ­

D Z I Ć  N I E  W O L N O .

K o lo n ja , O r d y n a r ja t  a r c h id ie c e z j i k o  

lo ń s k ie j w y d a ł w  d n ia c h  o s ta tn ic h  r o z ­

p o r z ą d z e n ie , n a  m o c y  k tó re g o  n ie  w o ln o  

z ja w ia ć  s ię  w  k o ś c ie le  n a  n a b o ż e ń s tw ie  

w  u n if o r m a c h  p a r ty jn y c h  a n i z  o d z n a k a ­

m i p a r ty jn e m i —  b e z  w z g lę d u  n a  to , o  

ja k ą  c h o d z i  p a r t ję .

Z a k a z  te n  o d n o s i s ię  n ie  ty lk o  d o  u -  

d z ia lu  w  n a b o ż e ń s tw a c h  c a ły c h  f o rm a c y j  

u m u n d u r o w a n y c h , a le  i d o  p o s z c z e g ó l­

n y c h  o s ó b .

—  o  —

K O L E J O W E  K A S Y  W Y M I A N Y  N A  

T E R Y T O R J U M  G D A Ń S K I E M ,

G d a ń s k , O k r ę g o w a D y r e k c ja  P o l ­

s k ic h  K o le i P a ń s tw o w y c h o p u lb l ik o w a - ; 

ła  o b w ie s z c z e n ie , iż  z d n ie m  1 - g o  g r u - ; 

d n ia  n a  w s z y s tk ic h d w o r c a c h k o le jo - i 

w y c h  w  o b r ę b ie  g d a ń s k ie g o  te r y to r ju m  

o tw a r te z o s ta n ą  w  l ic z b ie 4 2  k o le jo w e  

k a s y  w y m ia n y  d la  u ż y tk u  p u b l ic z n o ś c i ,  

g d y ż  z  d n ie m  ty m  w s z y s tk ie  o p ła ty  k o ­

le jo w e  b ę d ą  p o b ie r a n e  w y łą c z n ie  w  z ło ­

ty c h  p o ls k ic h , W  z w ią z k u  z  te r n  o b w ie ­

s z c z e n ie m  p r a s a s tw ie r d z a , ź e w id o c z ­

n ie , n ie z w a ż a ją c n a p o d n ie c e n ie  lu d ­

n o ś c i G d a ń s k a  i s k a r g ę  id o  L ig i  N a r o d ó w  

w ła d z e  p o ls k ie  p r z y g o to w u ją  s ię  o s ta te ­

c z n ie d o  w p r o w a d z e n ia o p ła t k o le jo ­

w y c h  w  w a lu c ie  p o ls k ie j .

W HIBZE RH WYŹYHY.
6 1 )  — o —  ( C ią g  d a ls z y ) .

W ę d ro w ie c  s ta w a ł c o r a z c z ę ś c ie j , c o r a z w ię c e j  s ły ­

s z a ł, a le s z e d ł n a p r z ó d w y trw a le a ż p r a w ie  d o  s a ­

m e j b r a m y  o w e g o  d o m k u .

—  A  c o  ta m  ta k ie g o ?  —  s p y ta ł s ię  je d n e g o  z g ó ­

r a l i , k tó r y  o p a r ty  n a  p ło c ie , p a t r z a ł w  g łą b  iz b y .

—  W e s e lis k o ! —  o d p a r ł .

—  W e s e le ! a  c z y je ? —  s z e p n ą ł c ic h o p r z y b y ły .

—  C ó r k i s z e w c a z K r a k o w a , J ó z e f a  W a li , c o s ię  

tu ta j u  n a s w y c h o w a ł , p o s z e d ł w  ś w ia t je s z c z e ja k o  

m ło d y  c h ło p a k , a  w r ó c i ł p a n e m .

W ę d r o w ie c z a d rz a ł i r ę k ę g w a ł to w n ie  d o  p ie r s i  
p r z y c is n ą ł .

—  A  o t w id z i ta , to  o n a , ta k a c i ś w a r n a  d z ie w e ­

c z k a , c o  a ż  h a ! a o n , to  k ie j ś w irk  n a  G a w o n c ie .

W ę d ro w ie c s p o j rz a ł n a g a n e k  i u jr z a ł o b r a z e k , n a  

k tó r e g o  w id o k , o c z y  m u  z a s z ły  łz a m i .

—  T o  o n i —  s z e p n ą ł .

S ta ł L o lo  z a p a tr z o n y  w  tw a r z  Z u z i p r z y b ra n e j w  

b ia ły  w e lo n  i s t r o jn e  ś lu b n e  s z a ty  i o p ie r a ją c e j n a  je ­

g o  r a m ie n iu  s w e j b ia łe j r ą c z k i .

—  O h ! ja k  m y  s z c z ę ś l iw i —  s z e p ta l i o b o je .

—  O n i b a r d z o  s z c z ę ś l iw i —  p o w tó r z y ł p r z y b y ły

—  a ja ? . . . —  i z  te m i s ło w y  p o d s z e d ł p o d  g a n e k .

Z a k o c h a n i z a p o m n ie li o ś w ie c ie c a ły m , g d y ic h  

z b u d z i ło  z z a d u m y  w e s tc h n ie n ie p r z y b y łe g o .

—  A  c o  to  —  s z e p n ę ła  Z u z ia d o  d z iw n e g o  ż e b r a ­
k a .

—  D a jc ie ja łm u ż n ę  n ie s z c z ę ś l iw e m u  —  r z e k ł p r z y ­

b y ły , a z o c z ó w  je g o b ie g ły  łz y  o b f ic ie .

—  P a tr z L o lu , o n  n ie s z c z ę ś l iw y , b ie d n y , d z iś  g d y  

n a m  u ś m ie c h a s ię  s z c z ę ś c ie , u lż y jm y  je g o  d o l i . P r z y ­

n ie ś m i z m o je j iz d e b k i p ie n ią d z e .

L o lo  p o b ie g ł n a  r o z k a z  i z a c h w ilę  p o w r ó c i ł  n io ­

s ą c z s o b ą  w o r e c z e k  n a p e łn io n y  p ie n ię d z m i .

W  c ie m n o ś c i n ie  m ó g ł p o z n a ć  tw a r z y  ż e b r a k a .

—  N o , m a c ie d z ia d k u —  r z e k ło  d z ie w c z ę , w y s y ­

p u ją c d o  r ę k i ż e b ra k a w s z y s tk ie p ie n ią d z e z w o ­

r e c z k a .

P ie n ią d z e  b y ły  w y s y p a n e , ż e b r a k  d ło n i je d n a k  n ie  

z a m y k a ł .

—  D a jc ie ’ je s z c z e je d n ę ja łm u ż n ę —  m ó w ił d a le j  

ż e b ra k .

—  J a k ą ?

—  P o z w ó lc ie p o c a ło w a ć tę r ą c z k ę , c o o  n ie s z c z ę ­

ś l iw y m  p a m ię ta .

Z u z ia w y s u n ę ła r ą c z k ę , ż e b r a k s c h w y c i ł ją , n a ­

m ię tn ie  p r z y c is ł d o  u s t i d łu g o  ją p o c a łu n k a m i o k r y ­

w a ł . P u ś c i ł ją  w r e s z c ie z w i lż o n ą  łz a m i .

—  Z u z iu ! p y ta ją s ię o c ie b ie w s z y s c y , w r a c a jm y  

w ię c  d o  p o k o ju  —  z a w o ła ł L o lo . . .

—  B ą d ź c ie  z d r o w i d z ia d k u , p o m ó d lc ie  s ię  z a  m n ie ,

—  z a w o ła ła  Z u z ia  s p ie s z n ie b ie g n ą c d o  p o k o ju .

—  B ą d ź s z c z ę ś l iw ą  —  s z e p n ą ł ż e b r a k  —  z a w a s  

d w o je  —  i p o s z e d ł d a le j o c ię ż a ły m  k r o k ie m .

W  r o k  p ó ź n ie j z n a le z io n o  w  d o l in ie P ię c iu S ta -  

v z ó w  c ia ło  te g o ż e b r a k a , k tó r y  w  je d n e j r ę c e s k o s t­

n ia łe j t r z y m a ł g a r s tk ę p ie n ię d z y , w  d r u g ie j s p ło w ia ­

łą  n ie b ie s k ą  w s tą ż e c z k ę .

T r u p  m u s ia ł d łu g o  le ż e ć  w  g ó r a c h , z im n o  c h r o n i­

ło  g o  o d  z e p s u c ia . C h r y c z  je d e n  o g lą d a ł g o , a  k ie d y  

z o b a c z y ł s ię z J ó z e f e m , r z e k ł d o  n ie g o  s m u tn ie :

—  J u ż  s ta ło  s ię z a d o ś ć s p r a w ie d liw o ś c i , M a te u s z a  

n ie  m a , p o w r ó c i ł z k ą d  w y s z e d ł , a le ju ż  in n y m , n a  ta ­

k i k o n ie c z a s łu ż y ł; h a ! n ie c h a j s p o c z y w a w  p o k o ju ,  

ty le n a  s u m ie n iu  m ia ł p r z e w in ie ń !

Z  c a łe j g r o m a d k i n a s z y c h  z n a jo m y c h , p o z o s ta je  

ju ż  ty lk o  K a z ia , N o is e t te  i h r a b in a .

T a o s ta tn ia , ja k p r z e w id z ia ł L o lo z d e c y d o w a ła  

s ię n a  m e z a l ia n s s y n a z a g o tó w k ę .

N o is e t te p o  p o je d y n k u  z ja w ił s ię w  s a lo n ie  K a z i , 

a le  p r z y ję ty m  n ie  z o s ta ł . K o ła ta ł d łu g o , a le  o d  d r z w i  

u b ó s tw ia n e j o d c h o d z i ł z a w s z e z je d n ą o d p o w ie d z ią :  

„ P a n i n ie  p r z y jm u je ! "  /

P o w r ó c i ł w ie c d o  P a r y ż a  i p r a w d o p o d o b n ie m u ­

s ia ł s ię p o c ie s z y ć .

W  w ę d r ó w k a c h s w o ic h  p o  s z e ro k im  ś w ie c ie , c z ę ­

s to  s ię s p o ty k a łe m  z n a z w is k ie m K a z i , z n ią s a m ą  

n a w e t.

R a z  m ó w iłe m  z  n ią  d łu ż e j ; b y ło  to  n a  ty m  s a m y m  

g r u n c ie k r a k o w s k im , g d z ie w s z y s tk ie p o w y ż e j p r z y ­

to c z o n e w y p a d k i m ia ły  m ie js c e ; t r o c h ę ic h n a w e t z  

je j o p o w ie ś c i s p is a łe m .

—  I w y s ta r c z a  p a n i to  ż y c ie ? —  p y ta łe m  je j z d u ­

m io n y , ja k n ie k tó re n a js m u tn ie js z e e p iz o d y  o p o w ia ­

d a ła  m i z  n a jw y ż s z ą  s w o b o d ą .

—  B a ! m ó j p a n ie , w y s ta rc z y ć m u s i , b o  i ja z a p i­

s a ła m  s ię  te r a z d o  ty c h , c o w a lc z ą o  c h le b p o w s z e ­

d n i i ja  id ę  tą  d r o g ą  z a  C h le b e m , ja k ą  s z li w s z y s c y  p a ­

n a z n a jo m i i ja  z w y z y s k iw a n e j c h c ę b y ć w y z y s k u ją ­

c ą . Z ła m a n o  m n ie , te r a z  ja  ła m ię in n y c h .

—  B ie d n a ! —  p o m y ś la łe m  s o b ie , ś c is k a ją c  je j r ę ­

k ę n a p o ż e g n a n ie .

K O N IE C .
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Wspaniała rewja pracy Z. 0. K. Z 

na Pomorza
Ze zjazdu Okręgu Pomorskiego Z. O. K. Z. ’w Toruniu

ZO K Z. w dziesiątą rocznicę rozpoczę­
cia działalności ZO K Z na Pom orzu za­
syłają C i, Panie Prezydencie, w yrazy  
najgłębszej czci i hołdu, oraz zapew ­
nienie, że całe społeczeństw o pom or­
skie stanie zaw sze w zw artym  szeregi; 
m pracy dla dobra Państw a i w obro- 
nie nienaruszalności jego granic.

W ubiegłą niedzielę jako w dziesiątą  
rocznicę działalności Zw iązku  O brony K resów  
Zachodnich na Pom orzu, odbył się w  Toruniu  
w  sali posiedzeń R ady M iejskiej Zjazd O krę­
gow y Zw iązku O brony K resów Zachodnich  
O kręgu Pom orskiego. Zjazd w czorajszy był 
w spaniałym  przeglądem  pracy Zarządu O krę­
gu Pom orskiego ZÓ K Z. i odzw ierciadlił w y ­
siłk i podejm ow ane przez Zarząd O kręgow y  
poszczególne zarządy pow iatow e i kom itety , 
dla zanalizow ania tych w szystkich zadań, ja ­
kie na organizacji ciążą, oraz uw idocznił 
w spaniałe tej pracy rezultaty .

O brady zjazdu poprzedziło uroczyste na­
bożeństw o, które odpraw ione zostało o go­
dzinie 9-tej w kościele katedralnym  św iętego  
Jana.

Zjazd zagaił krótkiem przem ów ieniem  
prezes Zarządu O kręgu Pom orskiego ZO K Z. 
p. Starosta K rajow y Łącki, w itając przyby ­
łych przedstaw icieli oraz reprezentanta p. 
W ojew ody Pom orskiego  p. nacz. Zakrzew skie­
go, p. gen. dyw . N orw id-N eugebauera, insp. 
A rm ji, p. dr. Esden-Tem spkiego, prezesa Po­
m orskiej Izby R olniczej, gen. M aksym ow a- 
R aczyńskiego, kom . garnizonu, p. nacz. B ie- 
dow icza, przedstaw iciela K uratora O kręgu  
Szkolnego Pom . Poznańskiego, przedstaw icie­
li prasy, oraz licznie przybyłych delegatów .

M arszałkiem zjazdu w ybrany został p. 
dyr. Puppel z G rudziądza.

Po przem ów ieniach przedstaw icieli w ładz, 
kierow nik O kr. Pom . ZO K Z. p. dyr. O lech  
w ygłosił obszerny referat, w którym  zobra­
zow ał sytuację polityczną i gospodarczą Po­
m orza na tle iO -letniej działalności ZO K Z.

N astępnie prezez zarządu p. starosta kra  
jow y Łącki w obszernem spraw ozdaniu dał 
ogólny pogląd na całokształt działalności Za­
rządu O kręgu Pom . w czasie od 1 lipca 1930  
do 31 m arca 1932 r.

Trudno w szczupłych ram ach spraw oz­
dania dziennikarskiego ująć i om ów ić w szy­
stkie odcinki frontu pracy tej organizacji, 
oraz ten ogrom w ysiłków , jaki dla zrealizo­
w ania zadań ułożył zarząd okręgow y w espół 
graniczam y się do streszczenia, że Zw iązek  
z zarządam i pow iatow em i. To też narazie o- 
O brony K resów Zachodnich na Pom orzu  
w zm acniał i rozszerzał sw oją sieć organiza­
cyjną, grom adził środki finansow e na pro ­
w adzone prace, zajm ow ał się in tensyw nie  
propagandą zagadnień polsko-niem ieckich  
w śród najszerszych kół społeczeństw a po ­
m orskiego, w zm acnianiem siły politycznej, 
kulturalnej i gospodarczej, organizow ał k  
lonje letnie dla dzieci polskich z N iem iec, 
oraz inną pom oc dla Polaków w N iem czech.

Tak w spaniałe rezultaty sw ej pracy o- 
siągnął Zw iązek, dzięki życzliw ości całego  
pom orskiego społeczeństw a polskiego, dzięki 
poparciu w ładz państw ow ych, w ojskow ych  
i sam orządow ych, oraz dzięki w spółdziałaniu  
różnych pom orskich organizacyj i instytucji 
społecznych.

Po w ysłuchaniu spraw ozdania K om isji 
R ew izyjnej, które przedstaw ił p. dyr. C ent­
ner, uchw alono jednom yślnie Zarządow i ab- 
solutorjum , poczem przystąpiono do w yboru  
członków Zarządu O kręgow ego. W m iejsce 
ustępujących członków w ybrani zostali do  
Zarządu pp. dyr. Puppel z G rudziądza, kom . 
Prabucki z Tczew a, prof. G us z Tucholi. W oj­
ciech K orda z pow . M orskiego i p. M ateriiicki 
z N ow egorniasta. Jako zastępcy w ybrani zo­
stali ks. Jan B rejski z W ąbrzeźna, pp. Juljan  
O dy  ja ze Starogardu i m ec. Ed. Zrodow ski 
z K ościerzyny.

D o kom isji rew izyjnej w eszli pp. A ntczak, 
dyr. D utkow ski i inż. Jeleński w szyscy z 
Torunia.

W  dalszym  ciągu obrad om ów iono szereg  
spraw natury w ew nętrzno-organizacyjnej 
Zjazd zakończono uchw aleniem następują­
cych rezolucyj:

Rezolucje
Zjazd O kręgu Pom orskiego Zw iązku O - 

brony K resów  Zachodnich, obradujący w  To­
runiu w dniu 20 listopada 1952 r., uchw ala  
co następuje:

Zjazd stw ierdza, iż system atyczne  
dążenia N iem iec do zakłócenia pokoju  
św iata w eszły ostatnio  w t  szczególnie in ­
tensyw ne i niebezpieczne stadjum . —  
N iem cy już w  latach ostatnich przodo ­
w ały w Europie pod w zględem w yso­
kości sw ego budżetu w ojskow rego. U zy­
skanie przez nie w  obecnym  m om encie  
zupełnej sw obody jaw nego organizo ­
w ania w ojskow ego oznaczałoby narzu ­
canie w szystkim państw -om Europy nie 
poham ow anego w yścigu zbrojeń, pro ­
w adzącego nieuchronnie do w ojny. —  
Zjazd stw ierdza, iż droga do pokoju  
prow adzi jedynie przez m ocne i zdecy­
dow ane przestrzeganie lo jalnego sto­
sunku N iem iec do obow iązujących trak  
tatów - pokojow ych. Zjazd w zyw a w szy­
stkie czynniki społeczeństw a polskiego  
do zdecydow anego poparcia w szelkich  
prac przysposobienia w ojskow ego  i w y ­
chow ania fizycznego. Zjazd zw raca u- 
w agę odpow iedzialnych czynników  
państw ow ych na konieczność system a­
tycznego zw iększania obronności na­
szego w ybrzeża przez rozw ’ój naszej 
flo ty w ojennej.

i W SPRAWIE STOSUNKÓW
POLSKO - GDAŃSKICH.

Zjazd stw ierdza, iż dobra w ola spo­
łeczeństw a polskiego, przejaw  iająca  się 
w  stosunku do G dańska w zaw ieszeniu  
akcji bojkotow ej, nie w ydała dotych ­
czas dostatecznych rezultatów , odpow ia­
dających stanow i faktycznem u obu ­
stronnych praw -, obow iązków i' in tere­
sów . Zjazd stw ierdza, iż zdrow y i na­
turalny układ stosunków  polsko- gdań ­
skich m ożliw y jest ty lko na gruncie  
reealnego w yzyskania przez Polskę  
praw przyznanych jej przez Traktat 
W ersalski i w tym duchu m usi nastą­
pić rew izja dotychczasow ych um ów . —  
Zjazd zw raca się do Zarząu G łów nego  
ZO K Z., by w razie potrzeby nie cofnął 
się przed zastosow aniem ponow nem  
najostrzejszych środków  gospodarczego  
nacisku, celem  zw rócenia uw agi społe­
czeństw a niem ieckiego w G dańsku na  
szkody, płynące dla m iasta, portu i lud ­
ności z nieprzejednanej, obłudnej i po­
słusznej rozkazom B erlina polityki 
w ładz W olnego M iasta. Zjazd z zado­
w oleniem stw ierdza nieustanny w zrost 
ruchu portow ego w G dyni, staw -iający  
już obecnie m łody port polski w  rzędzie  
pierw szych portów na B ałtyku.

UPRAWNIENIA LUDNOŚCI POLSKIEJ 
W NIEMCZECH MUSZĄ BYĆ RESPEK­

TOWANE.

Zjazd z żyw ą radością w ita fakt 
pow stania na teerenie Śląska O polskie­
go pierw szego gim nazjum  w  N iem czech. 
Zjazd w idzi w  tym  fakcie pierw szy  w y ­
łom w T system atycznie stosow anej m e­
todzie gnębienia szkolnictw a polskiego  
w - N iem czech. Zjazd stw ierdza, iż fakt 
pow -ołania do życia jednego gim nazjum  
polskiego na terenie całej R zeszy nie­
m ieckiej nie pozostaje w  najm niejszym  
stosunku do isto tnich potrzeb i upraw ­
nień polskiej ludności w N iem czech.

Zjazd stw ierdza, iż dotychczasow y  
stan praw ny zagadnień ochrony m niej­
szości narodow ych, polegający na na­
rzuceniu niektórym  ty lko państw om  je­
dnostronnych klauzul ochronnych, jest 
n ie do utrzym ania. Jedynym  słusznym  
i spraw iedliw ym sposobem zabezpie­
czenia isto tnych praw ’ i in teresów ’ w  szy­
stkich m niejszości narodow ych m ogło­
by być jednakow e i dla w szystkich  
państw ’ rów -ne postanow ienia m iędzy- 
narod. w zgł. um ow  y w zajem ne, przew i­
dujące jednakow ’e traktow anie m niej­
szości narodow ych przez poszczególne  
państw a. Zjazd w zyw a Zarząd G łów ny  
ZO K Z do zajęcia się pow -yższem i spra­
w cam i i do przeprow adzenia odpow ied- 
nej propagandy, prow adzącej do za­
pew nienia m niejszości polskiej w  N iem ­
czech takiego stanu praw nego i faktycz­
nego opieki narodow ej, z jakiego już  
dzisiaj korzysta, w zględnie korzystać 
będzie m niejszość niem iecka w r Polsce.

REZOLUCJE W SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH.

W obec stw ierdzenia w ypadków  
przechodzenia ziem i na Pom orzu w rę­
ce niem ieckie, z pom inięciem postano­
w ień obow iązujących ustaw  o reform ie  
rolnej i obow iązku uzyskania przew ła­
szczenia, Zjazd zw raca się do O kręgo- 
w rego U rzędu Ziem skiego Pom orskiego  
o zajęcie spraw ą lego rodzaju um ów  
będących w ’ sprzeczności z in teresam i 
skarbow em i, oraz z podstaw *>w em i za­
sadam i ustaw * o obronie ziem i.

Zjazd stw ierdza, iż w obec niepro ­
porcjonalnie do liczby ludności w iel­
kiego odsetka w iększej w łasności rolnej 
w  rękach niem ieckich na Pom orzu, jak  
rów nież w obec zupełnego braku dobro ­
w olnej podaży ze strony  w łaścicieli nie­
m ieckich na cele reform y rolnej, w  
stosunku do tej w łasności w innv być 
zastosow ane i przeprow adzam ) z. całą  
stanow czością rygory obow iązujących  
ustaw . Zjazd stw ierdza, iż fakt odw o­
ływ ania się m niejszości niem ieckiej do  
Ligi N arodów w spraw ie przeprow a­
dzenia reform y na Pom orzu (petycje  
posła G raebego i N eum anna) jest ab ­
solutnie pozbaw iony podstaw ’ zar^w m o  
praw ’nycn jak form alnych. Zjazd w y ­
raża zaufanie, iż odpow iednie w ładze 
państw ow a postaw ią pow yższe spraw y  
na terenie m iędzynarodow ym  z całą  
stanow czością iz należytem w yzyska­
niem w szelkich słusznych argum entów  
polskich.

Zjazd stw ierdza konieczność  zw ięk­
szenia ilości członków zw yczajnych i 
w spierających ZO K Z. na Pom orzu oraz  
ilości kół m iejscow ych i dlatego w zv- 
w Ta Zarządy Pow iatow e i K ół M iejsco ­
w ych do podjęcia w tym kierunku e- 
nergicznej akcji.

Depesze hołdownicze
Z okazji Zjazdu w ysłano następujące de­

pesze hołdow nicze:
Prezydent Rzeczypospolitej 
Prezydent Ignacy Mościcki

Warszawa—Zamek
Zebrani w  Toruniu w  dniu 20 listo­

pada na Zjeździe O kręgu Pom orskiego

Pierwszy Marszalek Polski
Józef Piłsudski

Warszawa-Belweder

Zebrani w Toruniu w dniu 20 li­
stopada na Zjeździe O kręgu Pom or 
skiego ZO K Z. w dziesiątą rocznicę  
działalności ZO K Z. na Pom orzu zasy­
łają C i, Panie M arszałku, w yrazy naj­
głębszej czci i zapew niają jako N a­
czelnego W odza zw ycięskiej A rm ji 
polskiej o sw ej gotow ości nietylko dal­
szej w ytężonej pracy nad w zm ocnie­
niem  potęgi Państw a Polskiego na Pol- 
skiem M orzu, ale rów nież odparcia z 
bronią w ręku w szelkich na Polskę 
skierow anych ataków .

Polsla Narodowa Pielgrzymia do Ziemi 
Sw. i Egiptu

W końcai lu tego 1932 r. w yruszy z 
Polski N arodow a Pielgrzym ka do Pale­
styny i Egiptu, Protektorat i duchow ne 
kierow nictw o objął J. E, ks. biskup K u­
bina. C el pielgrzym ki jest zarów no re­
lig ijny jak naukow y  i turystyczny. Poza  
uw iedzeniem m iejsc, zw iązanych z ży ­
ciem C hrystusa Pana, jak: Jerozolim y,  
B etleem , B etanji, Jerycha, N azaretu , 
Jeziora G alilejskiego, Tyberjady, do  
program u pielgrzym ki w łączono zw ie­
dzenie M orza M artw ego, brzegów Jor­
danu, B eyrutu, K onstantynopola (now ej 
i starej części), K airu (N il, Piram idy i 
Sfinks w G izeh, M uzeum z w ykopalis-

Skazanie morderców
W  w yniku rozpraw y, do której pow oła­
no szereg św iadków , Traybunał na za­
sadzie w erdytku sędziów  przysięgłych  
w ydał w yrok, m ocą którego oskarżony  
Figurski skazany został na dożyw otnie 
w ięzieote, M ikulak na 10 lat, a Piw oń  
na 8 lat. O brońca oskarżonych zgłosił 
apelację.

ki, zdobyte przez N iem cy pracą tysiąca  
lat.

FA ŁSZERZ PIEN IĘD ZY ZA B ITY .
R adom . Ze Skarżyska donoszą, że w  

odległości 200 m . od dw orca kolejow ego  
zabity został przez pociąg pew ien osob ­
nik, przy którym  znaleziono  m atrycę do  
w yrobu fałszyw ych pieniędzy 1-Z łoto­
w ych, oraz 50-groszow ych, jakoteż kil­
ka sztuk falsyfikatów  po 50 groszy. N a  
podstaw ie dokum entów  stw ierdzono, że  
ofiara w ypadku nazyw a się A ntoni M a- 
tracki.

Lw ów , Zakończył się przed tu tej­
szym sądem przysięgłych trw ający od  
kilku dni w ielki proces o m orderstw o  
rabunkow e. N a ław ie oskarżonych za­
siedli: Figurski, M ikulak i Piw ori, oska­
rżeni o to , iż w  dniu 24 grudnia 1930 r. 
zam ordow ali na przedm ieściu  Zniesienie 
rodzinę G ruberów  złożoną z 3-ch osób.

Odroczenie spłat?
N O W Y JO R K . „N ew Jork Tim es ‘ . w iedział się za odroczeniem  term inu  

donosi, że na podstaw ie w iarcdognych spłaty długów przypadających w dniu  
inform acyj że prezydent H oover opo- j 15 grudnia.

Napad bandytów na hotel
zbrodniarzam i pościg , w  rezultacie któ ­
rego jeden z bandytów  w  w alce z żan ­
darm em został zabity , drugiego areszto ­
w ano. Trzeciem u napastnikow i udało  
się zbiec z łupem .

Plaga wilków na Wileńszczyźnie
W obec znacznej ilości w ilków , gra­

sujących na terenie pow iatu w ołoźyń- 
skiągo, urządzono ostatnio kilka obław , 
w  czasie których  zastrzelono 12 w ilków .

C ieszyn. (Pat.) N a znany hotel w  
B eskidach śląskich ,,Skała“ napadło o- 
negdaj w nocy 3 bandytów , którzy ste- 
roryzow aw 'szy w łaściciela, zrabow ali 
nakrycia srebrne i kosztow ności. Zaa­
larm ow ana żandarm erja urządziła za

W ilno. (Pat.) W  środę rano w zaś­
cianku  Tułow icze w  pobliżu Iw ieńca zja 
w iło się stado w ilków , które porw ały  
kilkanaście sztuk różnego inw entarza, 
w Zarządzonym  pościgu zabito jednego  
w ilka. W  pobliżu zaścianka w ilki roz­
szarpały  konie.

„G RO ŹN Y  K O R Y TA R Z".

W aszyngton, Przem aw iając na posie 
dzeniu „A m erican U niversity W om es 
A ssociation" b. niem iecki rriin . Spraw  
Zagr. C urtius ośw iadczył: „D opóki spra­
w iedliw ości nie stanie się zadość, polski 
„korytarz" będzie stanow ił najniebez­
pieczniejsze źródło  kryzysu dla N iem iec  
i dla reszty Europy.

Żaden, rząd niem iecki nie m oże li­
znąć w ykreślenia w schodiniej granicy  
której sprzeciw ia się proklam acjom  po ­
w ojennym A m eryki, uzasaldnio- 
ne żądania jedności kultury i gospodar-

Polski 
Hlond

Poznań

Jego Eminencja Prymas 
Ks. Kardynał Dr. August

Zebrani w Toruniu w dniu 20 li­
stopada na Zjeździe O kręgu Pom or­
skiego ZO K Z. w dziesiątą rocznicę  
działalności ZO K Z. na Pom orzu zasy­
łają C i, Em inencjo, w yrazy synow skie­
go przyw iązania i czci oraz w dzięcz­
ności za niezm ordow aną opiekę m o­
ralną religijną i narodow ą nad Pola­
kam i na obczyźnie.

Premjer Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
Aleksander Prystor

Warszawa
Zebrani w Toruniu w dniu 20 li­

stopada na Zjeździe O kręgu Pom or­
skiego ZO K Z. w dziesiątą rocznice  
działalności ZO K Z. na Pom orzu zasy­
łają C i, Panie Prem jerze, jako Szefow i 
R ządu, za kontynuow anie rozbudow y  
portu i m iasta G dyni, flo ty handlow ej 
i w ojennej, zapew niają dalszą w ytrw a­
łą pracę nad w zm ocnieniem potęgi 
R zeczypospolitej i proszą o otoczenie  
narażonego na w rogie podkopy i ataki 
Pom orza w yjątkow o troskliw ą opieką.

kam i grobu Tut-anch-A m ena), M am phi-  
su i Sakkary, A leksandrji, K anału Su- 
eskiego, A ten (A kropolis, W ięzienie So  
kratesa, Stadjon) i B ukaresztu . W ycie­
czka potrw a blislko 5 tygodni od 24 lu ­
tego -dlo 28 m arca 1933 r. w  tern tydzień 
przejazdu w śród prześlicznych w ysp po  
m orzu Śródziem nem , K oszty w yniosą  
1.750 zł. Zgłoszenia jaknajw cześniejsze  
skierow ać pod adresem : Liga K atolicka 
w  K atow icach, ul. M arszałka Piłusdskie  
go 58 tel, 13,30. Przy zgłoszeniu należy  
w płacić pierw szą ratę w  kw ocie zł, 300. 
N a odpow iedzi listow ne należy załączyć 
znaczek  pocztow y.

1 GESWEC13RMQHI
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W  zw iązk u  z  ak c ją  zw alczan ia  n ad u ­
ży ć k o lp o rtażo w y ch , ro zp o czę tą p rzez  
P o lsk i Z w iązek  W y d aw có w  D zien n ik ó w
i C zaso p ism  i w szy s tk ie w y d aw n ic tw a  
z rze szo n e , p o d a jem y  p rzeb ieg  ch a rak te ­
ry s ty czn e j sp raw y , ro zp a try w an ej w  W y  
d z ie l 8 k a rn y m S ąd u O k ręg o w eg o w  
W arszaw ie ,

N a  ław ie  o sk a rżo n y ch  zas iad ł T ad e ­
u sz T ręb sk i, 1 7  le tn i g o n iec ad m in istra ­
c ji A , B , C , i W ieczo ru  W arszaw sk ieg o  
w y d a lo n y z p racy .

N a p rzew o d z ie sąd o w y m  u s ta lo n o ,  
że T ręb sk i u k ra id lł 6 6  eg zem p la rzy  ,,W ie  
czo ru W arszaw sk ieg o " i że sp rzed a ł je  
jed n em u z u liczn y ch sp rzed aw có w  g a ­

O R DER O R ŁA BIAŁEG O N A PIER­

SIA CH  K S. PR YM A SA,

W arszawa, P an P rezy d en t R zeczy ­
p o sp o lite j p rzy ją ł n a au d jen c ji J , E , k s . 
P ry m asa K ard y n a ła H lo n d a , k tó rem u  
w ręczy ł o d zn ak i o rd e ru O rła B ia łeg o .

—  :o:—

R EK O RD  SZYBK O ŚC I.

M oskw a. (P a t.) L o tn ik so w ieck i 
P ią tk o w sk i) n a  n o w y m  sam o lo c ie A IK  7  
o s iąg n ą ł rek o rd o w ą szy b k o ść 3 2 5 k im . 

n a  g o d z in ę .

Ze sportu
TA BELA LIG O W A , 

D o  lig i w esz ło  Podgórze krakowskie
jak o czw arta z rzęd u  d ru ży n a k rak o w -
sk a . T ab e la w y g ląd a o b ecn ie n as tęp u -

ją co : —

1 , C raco v ia 2 9 p , 5 5 :3 0

2 . P o g o ń 2 8 p . 3 2 :2 4

3 , W arta 2 7 p . 4 9 :2 6

4 . Ł . K . S , 2 6 p , 4 9 :2 6

5 . L eg  ja 2 1 p . 3 3 :3 5

6 , R u ch 2 0 p . 3 3 :3 5

7 . W isła 2 0 p . 3 5 :4 2

8 , W arszaw ian k a 2 0 p , 2 7 :4 7

9 , G arb a rn ia 1 8 p . 3 8 :4 1

1 0 , 2 2 p u łk p iech . 1 7 p , 3 6 :4 6

1 1 . C zarn i 1 6 p . 2 4 :3 9

1 2 , P o lo n ja 1 6 p . 2 7 :4 9

K w estję sp ad k u z T iig i ro z s trzy g n ie  
m ecz Polonja— W isła. Ju ż rem is p o g rą ­
ży C zarn y ch w  o d m ę t k la sy  A , T o sa ­
m o sp o tk a P o lo n ję o ile sp o tk an ie to  
p rzeg ra .

— :o:—

EC H A PO BIC IA R EK O R D U ŚW IA TO W EG O  

iN A 3000 M . PR ZEZ K U SO CIN SK IEG O .

Bruksela. B elg ijsk i Z w iązak L ek k c ia itle ty cz-  
n y w y sła ł w ty ch d n iach p ra to k ó ł w sp raw ie  
p o b ic ia p rzez K u iso ic iń sk iie ig o (rek o rd u św ia to w e ­
g o n a 3 0 0 0 m . d o M ięd zy n aro d o w eg o Z w iązk u  

L  ek k o  a tle ty  cz in eg o .

Z  te j o k az ji p . T h  o m  to n , p reze s K ró lew sk ie ­
g o k lu b u B eersch o t w  A n itw en p ji z ło ży ł n a  ręce  
k o n su la g en e ra ln eg o R . P . B iliń sk ieg o lis t d o  
Jan u sza K u so ic iiń sk ieg o , w  (k tó ry m  jak o p re tze s  
k lu b u , ‘o rg an izu jąceg o zaw o d y , n a k tó ry ch p o ­
b ity zo s ta ł rek o rd  św ia to w y , u sp raw ied liw ia s ię  
z  p o w o d u  zb y t p ó źn eg o  za ła tw ien ia  sp raw y  teg o  
rek o rd u . S ta ło s ię to  n ie z w in y k lu b u , ty lk o  
n iek tó ry ch  u rzęd n ik ó w  b e lg ijsk ieg o  zw iązk u lek  
k o a tle ty czn eg o , k tó rzy zo s ta li ju ż su ro w o u k a ­
ran i. R ó w n o cześn ie k lu b B een sch o t zap rasza  
K u so c iń sk ieg o  n a zaw o d y w  A n tw erp ii w raz z  
ca łą d ru ży n ą p o lsk ą . P . T h o rn to n k o ń czy ży ­
czen iem p o b ic ia p rzez K u so c iń s ik ieg o rek o rd u  
św ia to w eg o n a 5 0 0 0 m .

— O—

FENO M EN A LN Y BIEG AC Z PO LSK I „O D K R Y  
TY “ ZO STA Ł W  A M ERY CE,

N ow y Jork. A m ery k ań sk i św ia t sp o rto w y  
zw ró cił o s ta tn io u w ag ę n a 1 7 -le tn ieg o  p o lsk ie ­
g o u czn ia g im n az ju m  m . S ch en ec tad y S te fan a  
S zu m ach o w sk ieg o , k tó ry  w  b ieg ach o s iąg a fan ­
ta s ty czn e w y n ik i. W  n ied z ie lę n a d o ro czn y m  
m ięd zy szk o ln y m  b ieg u n a p rze ła j n a d y s tan s ie  
4 0 0 0 m . S zu m ach o w śk i iz a ją ł p ie rw sze m iep ce  
w czas ie 1 5 m in . 5 sek . W  zaw o d ach w zię ło  
u d z ia ł p rze sz ło  2 0 0 zaw o d n ik ó w , j> rzy cz .em  b ieg  
o d b y ł s ię w fa ta ln y ch  w aru n k ach a tm o sfe ry cz ­
n y ch  w  .c za s ie  u lew n eg o  d eszczu  i w ich ru . C zas  
o s iąg n ię ty w  tak ich w aru n k ach je s t w sp an ia ły .

P rasa am ery k ań sk a n azy w a m ło d eg o P o lak a  
fen o m en em , p o d k re ś la jąc , że d o p ie ro 1 ro k  b ie ­
g a w  b a rw ach k lu b u  szk o ln eg o ,

— o--

W IE ’LK A A W A NTU R A N A M EC ZU SZTEK - 

K ER A W  W IED NIU .

W iedeń. W ied eń sk i k o re sp o n d en t P . A . 'I . 
(d o n o s i, że n a czw artk o w y ch  zaw o d ach zap aśn i­
czy ch  w  W ied n iu w  czas ie sp io tk an ia p o m ięd zy  
m istrzem  św ia ta S z tek k e rem  a G rab o w sk im z  
M o raw sk ie j O straw y d o sz ło d o b a rd zo b u rz li­
w y ch scen .

S jp o tk an ie to m ia ło ch a rak te r rew an żo w y . 
W  p ie rw szem , jak w iad o m o , zw y c ięży ł S z tek -  
k e r. G rab o w sk i zażąd a ł rew an żu , n a co S z tek -  
k e r zg o d z ili s ię . W alk a p o czą tk o w o  'to czy ła s ię  
w  sp o k o ju , zg ad n ie z reg u lam in em . P o d ru g ie ;  
p au z ie p rze ro d z iła s ię w  fo rm aln ą b ó jk ę . G ra ­
b o w sk i b y ł p o iry to w an y ch w y tam i S z tek k e ra i 
o d p o w ied z ia ł „k raw a tam i" i „ tw ard y m  m asa ­
żem  '. P o k ró tk ie j p rze rw ie w alk a to czy ła sL  
d a le j. P o czą tk o w o  S z tek k e r m ia ł zn aczn ą p rze ­
w ag ę , a le w n as tęp n y ch m in u tach m istrz P o l­
sk i i św ia ta d o s ta ł s ię w  „p o d w ó jn y n e lso n " , i 
tu  n as tąp iła  n a jb a rd z ie j d ram a ty czn a faza  w alk i. 
S z tek k er k tó reg o s iły w id o czn ie o p u śc iły , u -  
d en zy ł k ilk ak ro tn ie o z iem ię , jak b y ch c ia ł d ać  
d o p o zn an ia^ że s ię p o d d a je . G rab o w sk i zw o l­
n ił w ó w czas ch w y t, w  te j ch w ili jed n ak rzu c ił

Z całej Polski
—  Toruń, (S am o b ó js tw o ). U b ieg łe j 

n ied z ie li p o zb aw ił s ię  ży c ia  5 2  le tn i zb o ­
żo w iec Jan D łu żak z B y d g o szczy . P o ­
w o d em  sam o b ó js tw a ro z s tró j n e rw o w y .

—  G rudziądz. (P rzen ie s ien ie U rzęd u )  
O k ręg o w y U rząd Z iem sk i p rzen ies io n y  
b ęd z ie —  w ed łu g k rążący ch p o g ło sek  
d o  T o ru n ia . dW '

—  G rudziądz. (O b n iżk a  cen  za g az ). 
M ag istra t g ru d z iąd zk i o ig łasza o b n iżk ę  
cen  g azu  n a  3 4  g r. za k ib m .

—  C hełm ża. (N a jsta rsza o b y w ate lk a )  
W  p rzy tu łk u s ta rcó w  ży je w  C h e łm ży  
K ata rzy n a K o z ło w sk a lic ząca 1 0 2 la ta . 
M im o tak  sęd z iw eg o w iek u  K o z ło w sk a  

czu je s ię zd ro w o ,

—  C hełm ża. (P o żar) . W so b o tę w y ­
b u ch ł w  cu k ro w n i ch e lm ży ń sk ie j p o ża r, 
k tó ry zn iszczy ł 1 0 k w in ta li w y tło k ó w  
b u raczan y ch  o raz część  d ach u  su szam i.

—  Św iecie, (K o n iec tra ig ed ji), S tefan  
K o w alsk i, k tó ry  3  m ies iące  tem u  zas trze  
lił sw o ją  n a rzeczo n ą M ro zó w n ę , p o zb a ­
w ił s ię w  so b o tę w y strza łem  z rew o l­

w eru  ży c ia .

—  Św iecie. (N a jlic zn ie jsza ro d z in a w  
P o lsce ). N ajliczn ie jszą ro d z in ą je s t ro ­
d z in a ro b o tn ik a z Ś w iec ia . R o b o tn ik  li­
czy  6 1 la t, je st p o raź d ru g i żo n a ty , m a  
2 5 d z iec i —  z p ie rw szą żo n ą m ia ł 1 5  
d z iec i, z d ru g ą  9  d z iec i. N a w o jn ie  p o le ­
g ło w zg l. zm arło 1 6 —  tak , iż o b ecn ie  
ży je 9 d z iec i. Z  o g ó ln e j lic zb y  2 5 d z iec i 
b y ło 1 4 p łc i m ęsk ie j i 1 1 p łc i żeń sk ie j,

—  O sie, (Z g in ą ł b ez ś lad u ). N ie jak i 
A n astazy  K rzy żan o w sk i la t 2 1 , h an d la rz  
w y szed ł z d o m u p rze ld k ilk u d n iam i i 

w ięce j n ie w ró c ił.

—  Starogard, (O b n iży li cen ę  n a  ch leb )  
P iek arze s ta ro fg a rd zcy d o b ro w o ln ie o b ­
n iży li cen ę ch le ib a ży tn ieg o n a 3 2 g r. 

za k ilo ,

—  R ożentał. (D w a la ta w ięz ien ia za  
zab ó js tw o ). E m il O stro w sk i z R o źen ta -  
lu  sk azan y  zo s ta ł za  zab ó js tw o  Z ió łk o w ­
sk ie j z K lo n ó w k i n a 2 la ta w ięz ien ia . 
D o d ać  n a leży  iż Z ió łk o w sk a b y ła k ied y ś  
n a rzeczo n ą O stro w sk ieg o .

—  O dry —  Bory Tucholskie. (P rzy  

p ad k o w e zab ó js tw o ). P o d czas sp ace ru  
k ilk u m ło d z ień có w , jed en z n ich , Jó ze f  
Jaczab ek , p o p isy w ał s ię , b ro w n in g iem . 
Jaczab ek , śm ie jąc s ię , w y ce lo w ał b ro n  
w  czo ło  sw eg o  p rzy jac ie la Jan a  W ard y - 
n a i w y strze lił. K u la p rze szy ła m ó zg i 
p rzeb iła czaszk ę n a w y lo t.

— K artuzy. (F a łszy w y d e tek ty w ). 
B o le s ław  S ik o ra  z G d y n i c ih o h iz ił p o  d o ­
m ach  u d ając d e tek ty w a m ająceg o p o le ­
cen ie  p rzep ro w ad zać rew iz je w  sp raw ie  
fa łszy w y ch  p ien ięd zy . S ąd  sk aza ł za to  
S ik o rę  n a m ies iąc a re sz tu .

—  K aczanow o, (N ap ad ). D o zag ro ­
d y P aw lak a w ta rg n ę li p o d o s ło n ą n o cy  
b an d y c i, k tó rzy p o d g ro źb ą rew o lw e ­
ró w  o g rab ili ro d z in ę z p rzy o d z iew k u  i 
b ie lizn y , zab ie ra jąc ró w n ież 7 0 z ł, g o ­
tó w k i,

— G dynia. (N o w y d w o rzec ). M in i­
s te rs tw o  p ro w ad z i in ten sy w n e  p race  n ad  
z ak o ń czen iem n o w eg o d w o rca , k tó ry  
b ęd z ie w ed łu g  n o w o czesn y ch w y m o g ó w  
zb u d o w an y . D o u ży tk u  p u b liczn eg o  n o  
w y d w o rzec o d d an y b ęd z ie w io sn ą 3 3  
ro k u ,

—  C hojnice, (S am o b ó js tw o ), W  B ąd ź  
m iro w ie  p o p e łn ił sam o b ó js tw o  p rzez  p o ­
w ieszen ie s ię 1 8 le tn i F ran c iszek R ze ­
p iń sk i.

s ię  n a  n ieg o  S z tek k e r i p o ło ży ł g o  n ag le n a  o b ie  
ło p a tk i. S ę id z ia s tw ie rd z ił zw y c ię s tw o S z tek k e ­
ra . D ecy z ja ta  w y w o ła ła  -w ie lk ą aw an tu rę i b u ­
rz liw e scen y w śró d p u b liczn o śc i. N a g a le rja ch , 
a n aw e t i w  lo żach ro zp o czę ły s ię b ó jk i p o  
m ięd zy w lid zam i, k tó rzy s ię p o d z ie lili n a d w a  
w irag ie o b o zy . C zęść p u b liczn o śc i w p ad ła n a  
a ren ę i o b ieg ła s tó ł ju ry . S ęd z ia o św ia tłc izy ł,  
że S z tek k e r u d e rzy ł o z iem ię n ie w  ty m  ce lu , 
ab y  s ię  p o d d ać , le cz b y zw ró c ić u w ag ę sęd z ie ­
g o n a sp o só b w alk i G rab o w sk ieg o , k tó ry b ił  
g ło w ą S z tek k e ra o z iem ię . S traż o g n io w a i p o ­
lic ja in te rw en io w a ła ab y p rzy w ró c ić p o rząd ek . 
D o p ie ro  p o  2 0  m in u tach u d a ło  s ię u sp o k o ić  p u ­
b liczn o ść . K ilk an aśc ie o só b w  m ięd zy czas ie p o ­
b ito .

D zien n ik i w ied eń sk ie sąd zą , że w o b ec w ąt­
p liw eg o zw y cię s tw a S z tek k e ra n as tąp i je szcze  
jed n o d ecy d u jące sp o tk an ie p o m ięd zy S z tek ­
k e rem  i G rab o w sk im .

—  Sw arzędz. (R o zb ił s ię n a n o w y m  
m o to cy k lu ). W  u b . ty g o d n iu u leg ł n ie ­
szczę śliw em u  w y p ad k o w i  n a  szo s ie  S w a  
rzęd z —  K ro to szy n w łaśc ic ie l m aję tn o ­
śc i U in ien k o  (p o d  P o b ied z isk am i)  2 9 -le t-  
n i H elm u th  S ch en d e l. P an S ch . w raca ł 
w łaśn ie  z P o zn an ia  n a  n o w o zak u p io n y m  
m o to cy k lu . P o d m ie jsco w o śc ią  P aczk o ­
w o u k aza ł s ię n ie sp o d z ian ie n a zak rę ­
c ie szo sy  w ó z g o sp o d a rsk i, k tó reg o  m o ­
to cy k lis ta n ie zd o ła ł ju ż w y m in cć . N a ­
s tąp iła  n ieu n ik n io n e  zd e rzen ie , k a ta s tro  
fa ln e d la p , S ch . m aszy n a u leg ła  s trza s ­
k an iu  i o n sam  d o zn a ł p o w ażn y ch  k o n -  
tu zy j n a ca łem  c ie le , z łam an ie n o g i itd ,

—  Żnin. (S am o b ó jstw o  s łu żące j) . S a ­
m o b ó jstw o  p rzez p o w ieszen ie p o p e łn iła  
s łu żąca B aran o w sk a M arja w  C h rzan o ­
w ie p o w . Ż n in ,S am o b ó jczy n i, k tó ra li­
czy ła 2 9 la t, u d a ła s ię d o s ta jn i g d z ie  
p o w ies iła s ię n a p o w ro z ie zah aczo n y m  
u  su fitu  s ta jn i.

Handel kradzloneml gazetami

BA N KIER A M ERY K A ŃSK I A R ESZTO W A N Y W  A TEN AC H ,

N a żądanie w ładz am erykańskich policja grecka aresztow ała w A tenach znanego bankiera  
rm erykańskiego Sam uela Insulla, który zbiegł z N ow ego Y orku po dokonaniu szeregu niedoz­
w olonych operacyj finansow ych. Zdjęcie nasze przedstawia bankiera Insulla w czasie przesłu- 

chiwania go w sądzie ateńskim .

Fortuna w brudnej kamienicy
czn ie P an i F o rtu n a w ejrza ła w  n ęd zę  
ty ch  d o b ry ch  k o b ie t,

W  p ią te j k las ie  n a  ich  ćw iartk ę  p rzy  
p a lia  k ilk an aśc ie  ty s ięcy  z ło ty ch ! K ażd a  
o trzy m a p o  trzy  ty siące  z u łam k iem !

W  ty ch n ęd zn y ch w aru n k ach ży c ia  
to  p rzec ież  fo rtu n a .

Jed n a z n ich  szw aczk a  o tw ie ra  m a ­
leń k ą p raco w n ię , k u p u je m aszy n ę d o  
szy c ia . D ru g a n ie ch o d z i ju ż p o  d o m ach  
d o  p ran ia , a le m a  zam ia r sam a  o tw o rzy ć  
p ra ln ię b ie lizn y . T rzec ia o rg an izu je so ­
b ie d o m o k rążn y h an d e l n ab ia łem . 
C zw arta p o m ag a m ężo w i d o za ło żen ia  
w arsz ta tu s to la rsk ieg o . W szy stk ie b ło ­
g o s ław ią ten d z ień , k ied y ju ż zu p e łn ie  
w y b ied zo n e , u rad z iły  ra to w ać  s ię za  p o ­
m o cą lo te rji,

— o—

F o rtu n a b łąd z i z zaw iązan em i o czy ­
m a: o d w ied za  w szy s tk ich , k tó ry ch  ad re s  
w y czy ta  w  k s ięd ze  lo su . Z d arzy ło  s ię t > 
u b ieg łeg o  ro k u  w  W arszaw ie .

W  b ru d n e j o d rap an e j k am ien icy n a  
p rzed m ieśc iu , m ieszk ały zg o d n ie cz te ­
ry  są s iad k i. Z a jm o w a ły p o p o k o ik u  z  
k u ch en k ą . K ażd a m iała  p o k ilk o ro  d ro ­
b iazg u ,., B ied a  aż sk w iercza ła , b o ty lk o  
d w a j o jco w ie ty ch ro d z in p raco w a li 
p rzez ca ły  ty d z ień .

D w aj in n i m n ie j szczę ś liw i p raco w ali 
ty lk o  p rzez  trzy  d n i n a  ty d z ień . S ąs iad k i 
w  ta jem n icy  p rzed m ężam i u rad z iły , że  
ju ż ch y b a  n iczeg o in n eg o o czek iw ać  n ie  
m o żn a , jak  ty lk o ,., w y g rać  n a  lo te rji, U -  
rad z iły  i n ab y ły  w e cz te ry  jed n ą ćw ia r­
tk ę , —

C ie rp liw ie p rzez ro k p łac iła k ażd a  
z g ra jący ch p o 2 ,5 0 m ies ięczn ie . W id o ­

BA N K  PO LSK I PR ZYJM U JE  D O  D Y S­

K ON TA W EK SLE  TR ZY M IESIĘC ZN E.

W arszawa, D y rek c ja B an k u  P o lsk ie ­
g o ro ze s ła ła d o w szy s tk ich o d d z ia łó w  
B an k u  o k ó ln ik p o leca jący p rzy jm o w a ­
n ie d o  d y sk o n ta w ek sli z te rm in em  trzy  
m iesięczn y m . D o ty ch czas B an k P o lsk i 
d y sk o n to w a ł w ek sle  jed y n ie  z te rm in em  
7 5  id in io w y m .

P o w y ższe za rząd zen ie  za in te re so w a ­
n e s fe ry  h an d lo w e i p rzem y sło w e  p o w i­
ta ły  z zad o w o len iem , g d y ż s tan o w i o n o  
d la  n ich  zn aczn e  u ła tw ien ie  p rzy  zaw ie ­
ran iu  tran zak cy j.

ZaćaeiliLOJ1!1.

ze t p o zn iżo n e j cen ie . S p rzed aw ca ten  
zezn a ł, że is to tn ie p rzy ją ł g aze ty o d  
T ręb sk ieg o  p o cen ie n iż sze j o d  n o rm a l­
n e j h u rto w e j.

P o p rzem ó w ien iach  W icep ro k u ra to ­
ra L e ise rm an a i rzeczn ik a p o w ó d z tw a  
cy w iln eg o ad w . P rzy j  em sk ieg o , sęd z ia  
L eszczy ń sk i w y d a ł w y ro k , m o cą k tó re ­
g o sk aza ł T ręb sk ieg o  za  k rad z ież  n a  je ­
d en m ies iąc a re sz tu  i zasąd z ił o d  n ieg o  
ró w n o w arto ść sk rad z io n y ch g aze t n a  
rzecz M azo w ieck ie j S p ó łk i W y d aw n i­
cze j,
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f Kochanamu Sen jor owi Dzienni- | 

g karzy Pomorskich, zasłużonemu g
£ działaczowi S. M. P., wielkiemu fi- i 
I lantropowi

f Panu Redaktorowi | 

Janowi Rakowskiemu
§ z Grudziądza,

f obecnie bawiącemu w Wąbrzeźnie 

i z okazji przypadających w dniu ju- 

I trzejszym Imienin składają naj- 

1 szczersze z głębi serca pochodzące 

f życzenia długich lat życia w zdro- 

1 wiu i szczęściu oraz blogoslawień- 

f stwie Bożem.

Wydawnictwo i Redakcja 

i oraz Pracownicy

1 „Głosu Wąbrzeskiego" |

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

Wąbrzeźno, d n ia 2 3 lis to p ad a 1 9 3 2  ro k u g

—  P o d z ię k o w an ie . Z  o k a z ji u rz ą d z o ­

n e j k w e s ty  u lic z n e j w  d n iu  2 0 . 1 1 . 3 2  r , 
n a rz e c z T . C . L . z a rz ą d m ie jsc o w e g o  

T o w . C z y t. L u d . c z u ije s ię w  m iły m  o -  
b o w iąz k u p o d z ię k o w ać w szy s tk im  o fia ­
ro d a w c o m  z a z ło żo n e d a tk i. N ie m n ie j 
se rd e cz n ie d z ię k u je s ię w szy s tk im  P a ­
n io m  i P a n o m , k tó rz y  p o d ję li s ię k w e ­
s to w a n ie m  m ian o w ic ie , P a n io m :. S ig u r-  
k ie j, S z c za k o w e j, Ż u ra lsk ie j, R e isk o w ej 
łc e tz o w e j, L e d w o ch o w sk ie j, S ig u rsk ie ji, 
le isk o w n ’e , P a w lik o w sk ie j, S c h w a r-  

jó w n ie , B u rd z ó w n ie , H e ld tó w n ie , L i­
se w sk ie j, K a n ig o w sk ie j; P a n o m : K o ­
c h a n k o w i, S c h u lz o w i i N o ry śk ie w ic z o w i.  
□ g o ln ie z e b ra n o : 1 4 ,1 9 z ł., 1 4 ,7 0 z ł,, 
1 6 ,2 1 z ł., 3 6 ,1 0 z ł. i 3 9 ,9 5 z ł. ra z e m  

1 2 1 ,1 5  z ł.

Z a Z a rzą d  T o w . C z y t. L u d o w y c h  

(— ) P o k c ro w sk i  

sk a rb n ik

—  P o d z ięk o w a n ie . N a  b ie d n y c h  s ta r ­

c ó w z ło ż y ła p . N , N , z ł, 2 0 , z a c o  

sk ład a  se rd e c z n e  ,,B ó g  z a p ła ć “ —
Z a rz ąd  S to w . P a ń  M iło sie rd z ia  

św . W in c e n te g o  a P a u lo
—  „ T y d z ie ń M iło sie rd z ia “ o d b ę d z ie  

s ię n a c a le m  P o m o rz u o d 2 7 lis to p a d a  

d o  4  g ru d n ia  b r,
—  Z n a c z k i p o c z to w e k u c z c i śp . 

Ż w irk i i W ig u ry . M in is te rstw o P o c z t i 
T e le g ra fó w  m a n ie b a w e m  w y p u śc ić n o ­
w e z n a c zk i p o c z to w e p o św ię co n e p a ­

m ięc i śp . p o r. Ż w irk i i śp . W ig u ry .
—  O b o w ią z e k  u c z ę sz c z a n ia d o  sz k o ­

ły  d o k sz ta łc a ją c e j. P rz y p o m in a m y , ż e  
k a ż d y  p ra c o w n ik , z a tru d n io n y  w  ja k iem  
k o lw ie k p rz e d s ię b io rstw ie lu b w a rsz ta ­
c ie rz e m ie ś ln ic z y m , je s t o b o w ią z an y d o  
la t 1 8 u c z ę sz c za ć d o d o k sz ta łc a ją c e j  

S z k o ły  Z a w o d o w e j. Z d a rz a ją  s ię w y p a d  
k i, ź e  p ra c o d a w c y  n ie  p o sy ła ją  ta m  sw o ­

ich  u c z n i, w o b ec c z eg o  n a ra ż a ją  s ię n a  
k a rę , a u c z e ń , w o b e c n ie u z y sk a w sz y  
św ia d e c tw a z u k o ń c ze n ia 3 k la s te jż e  
sz k o ły , n ie m o ż e b y ć w y z w o lo n y n a  
c z e lad in ik a -p c m o c n ik a d a n e g o z a w o d u . 

W  in te res ie w ięc  o b y d w u  s tro n  le ży , b y  
u c z e ń  u k o ń c z y ł n a u k ę  S z k o ły  d o k sz ta ł­
c a jąc e j i o trz y m ał p o trz e b n e m u św ia ­
d e c tw o . N ie c h ż e w ię c p ra c o d aw c y c z u ­
w a ją n a d sw y m i u c z n ia m i, c o w y jd z ie  

n a  p o ż y te k  o b y d w u  sć ro n .

—  „ N atc h n ie n ie 1 4 , K in o  „ S ło ń c e" w y  
św ie tla d z iś i ju tro  n a d z w y c z a j p ię k n y , 
1 0 0 %  d ź w ię k o w ie c „ N atc h n ien ie " z b o ­

sk ą  G re to  G a rb o  w  ro li g łó w n e j. N ie c h  
k a ż d y  p o sp ie sz y f ilm  te n z o b a c z y ć .

—  S p e c ja ln e  K a sy p o m o c n ic z e d o  
sp rz e d aż y św iad e c tw p rz e m y sło w y c h . 
U rz ą d S k a rb o w y d o n o s i, ź e u tw a rz a  
sp e c ja ln e K a sy  p o m o c n ic z e d la sp rz e d a ­
ż y  św ia d e c tw  p rz e m y sło w y c h  i k a rt re ­

je stra cy jn y c h  n a ro k  1 9 3 3  i to  w  d n iac h  
1 9 -g o  i 2 0 -g o  g ru d n ia  b r. w  G o lu b iu  o ra z

Niepotrzebna

w  d n ia c h 2 1 -g o i 2 2 -g o g ru d n ia b r. w  
K o w a lew ie , a to c e lem  u n ik n ięc ia n a ­
tło k u w  K a sie U rz ę d u S k a rb o w e g o w  

W ą b rz eź n ie ,
—  G en e ra ln a D y re k c ja K o le i R u m u ń sk ich  

w strz y m a ła z d in . 1 lis ito p a d a n a o iK re s z im o w y  

d o 1 4 k w ie tn ia p o c ią g i N r. 5 1 - i 5 2 m ięd z y  

C z em io fw ca m i i B u k a re sz te m .

Z e w zg lę d u n a p o w y ż sz e k u rs E . W . P . 

1 7 3 5 W a rsz a w a— B u k aresz t z am ie n io n y z o s ta ł  

w o k re s ie w y ż e j w y m ie n io n y m  n a k u ro W ar­

sz a w a— C ze rn iio w c e k u rsy z a ś E . W . P . 1 4 3 1  

P ra g a — B u k a re sz t i 1 5 4 1 W ie d eń — B u k a re sz t 

z a m ie n io n e z o s ta ły w ty m ż e O 'k res ie n a k u rsy  

P ra g a — C z ern io w c e i W ied e ń — C ze rn io w ce .

—  Z a rz ąd z en iem  M in is te rs tw a K o m u n ik ac ji  

sk a so w an y  z o s ta ł b ieg  p o c ią g u o so b o w e g o 3 4 3 4  

n a  lin ji R e d a— P u c k  ja k  ró w n ie ż z m ien io n y  ro z ­

k ła d ja z d y p o cią g u o so b o w eg o 5 5 1 2 n a lin ji 

H e l— > P u c k n a o d c iin k u H el— K u ź n ic a (H el) w  

sp o só b ja k  n a s tęp u je : H el o d ja zd 1 7 .2 8 B ó r p o .

| Natchnienie

p rze jaz d 1 7 .3 6 Ju ra ta  p o ., p rzy jaz d 1 7 .4 6 o d jaz d  

1 7 .4 7 , Ja s ta rn ia p rz y ja zd 1 7 .5 3 o d jaz d 1 8 .1 3 , 

K u źn ica (H e l) p rz y ja z d 1 8 .2 9 o d ja z d 1 8 ,4 4 i d a ­

le j b e z z m ia n y .

Z powiatu
_ _ P rz y  d w ó r  z . (W y d a liła s ię 2. d o m u  

i n ie  w ró c iła ) . W  n ie d z ie lę  w iec z o re m  0 -  
k o ło  g o d z in y  1 0 -te j w y szła  z  id o m u  z o n a  
p . Z u b k i i d o ty c h c za s n ie w ró ciła . P . 
Z u b k o w a  m a  la t o k o ło  5 0 ; b y ła  b e z  p o ń ­
c z o c h , w  k o rk a c h . P o szu k iw a n ia  z a z a ­
g in io n ą  n ie d a ły  ż a d n e g o re z u lta tu . D o ­

d a ć n a le ż y , ź e Z u b k o w a p o z o s taw iła  w  

d o m u  6 -c io  m ie s ię c z n e d z ie c k o .
_ _ Ł o p a tk i. ( iK ra ld z ie ź) , O n e g d a j sk ra  

d z io n o n a sz k o d ę p . P a w ła  D e tte ra k il­

k a k ó sz e k p sz cz ó ł. P o z ło d z ie ja c h n ie ­

m a ś lad u .
—  P ły w ac z ew o . (P o ż a r) . O n e g d a j z  

n ie  w y ja śn i  o n e j p rz y c zy n y  sp a liła  s ię  s to ­
d o ła n a le żą c a d o  p . Ja n a  R y sz e w sk ieg o  
P ró c z s to d o ły sp a liły  s ię , n a rz ęd z ia ro l­
n ic z e , s ło m a , 6 fu r w y k i itp . W a rto ść  
sp a lo n e g o o b je k tu o c e n ia s ię n a 2 4 0 0  
z ło ty c h . P . R y sz e w sk i p o n o s i w ie lk ą  
s tra tę , g d y ż s to d o ła a n i n a rz ę d zia n ie  

b y ły  u b e z p ie c zo n e .

—  W ielk ie  P u łk o w o . B a c z n o ść ! W a ­

ż n e d la ro ln ik ó w ! W  n ie d z ie lę d n ia 2 7  
b m . o g o d z . 1 5 -te j o d b ę d z ie s ię z e b ra ­
n ie o rg a n iz a c y jn e  w  lo k a lu  p . B e tle je w -  
sk ieg o , g d z ie ró w n o c z eśn ie o m a w ia n a  
b ę d z ie sp ra w a K o n g re su ro ln ic z e g o . 

O  lic z n y  u d z ia ł p ro s i O rg a n iz a to r ,

—  W , P u łk o w o . (W y k ry cie z ło d z ie ­

ja ) , W  lip c u  b n . sk ra d z io n o  Jó z e fo w i R y -  
c z y riśk ie m u d u b e ltó w k ę . P o d łu g ie m  i 
u łru d n io n e m  d o c h o d z en iu , w y k ry to  'k ra ­
d z ie ż , k tó re j sp ra w c ą b y ł Jó z e f B u c k o  
s łu ż ą c y , k tó ry c a łk o w ic ie s ię p rz y z n a ł 

d o  k ra d z ie ży .

—  M lew o , (P ro p ag a n d a  sp o rtu  s trze ­

le c k ie g o ). W  n ie d z ie lę d n ia  20 b m . m ie j­
sc o w e ' O rg a n iza c je P W . W F . u rz ą d ziły  
d z ie ń s trz e le c k i, a b y z p o p u la ry zo w a ć  
ta k  w ie lk ie g o  z n a c z en ia sp o rt s trze lec ­

k i d la o b ro n y  n a ro ld b w ej.

O d b y ły  s ię trz y  k a te g o rje  s trze lań , a  
m ia n o w ic ie  d la  T o w . P o w st. i W o j. O . K . 
V lłl. M le w o w a ru n k i :o d leg ło ść 1 5 0 m . 
k lb . M a n lie b e ra —  p o s ta w a s to ją c z  
w o ln e j rę k i —  w a ru n k i b . tru d n e , w  te j 
k a te g o rji s trze lan ia n a jle p sz y m s trze l­
c e m  o k a z a ł s ię d rh , G ło w iń sk i S ta n is ła w  
z w y n ik ie m  4 1 n a  5 0  m . s trze la ło  re z e r­

w istó w  2 8 ,

R ó w n o cz e śn ie n a s trz e ln ic y  m a ło k a ­
lib ro w e j p o d  k iero w n ic tw e m  o b . k o m e n ­
d a n ta G ło w iń sk ie g o S ta n isła w a o d d z ia ł  
Z w . S trz e le ck ie g o  z b ro n i m a ło k a lib ro ­
w e j n a o d le g ło ść 5 0  m ., le ż ą c z p o d p ó r  
k ą , —  n a jw ięk sz ą  ilo ść p u n k tó w  z d o b y ł 
o b y w a te l K u ź m iń sk i T a d e u sz o s ią g a ją c  
4 5 p k t, n a 5 0 m o ż liw y c h . S trz e la ło 2 0  
s trze lcó w . P o u k o ń cz e n iu s trz e la n ia  
p rz e z  re z e rw is tó w , m ło d z i s trz e lcy  p rz e ­

sz li p ie rw sz ą p ró b ę s trz e la n ia z b ro n i 
w o jsk o w ej d łu g ie j n a o d l. 1 0 O  m tr. le ­
ż ą c z p o d p ó rk ą — m is trz o s tw o te g o  
s trz e la n ia z d o b y ł o b . G le c S ta n is ła w  0 -  
s ią g a ją c 4 5  p k t. n a  5 0  m o ż liw y c h . S trz e ­

la ło  ty lk o  1 4 s trz e lc ó w , g d y ż z a p ad a ją ­
c y  m ro k  p rz e rw a ł s trz e la n ie . O g ó łem  w  

s trz e la n iu b ra ło u d z ia ł 6 2 c z ło n k ó w .

K iero w n ik ie m s trze la ń b y ł p p o r. re z . 
M ile w sk i W ład y s ław n ie zm o rd o w a n y  

p ra c o w n ik  n a  p o lu  p w , i w f.

—  M le w o , (W a ln e Z e b ra n ie O d d z ia ­

łu  Z . S .) . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu o d b y ło  
s ię n a d z w y cz a jn e W a ln e  z e b ran ie m ie j­
sc o w e j p la có w k i Z . S . Z e b ra n iu  p rz e w o ­
d n ic zy ł o b . M ile w sk i W ład y s ław  z  ra m ie  
n ia Z a rz ą d u P o w ia to w e g o Z , S . P rz e ­
w o d n ic z ą c y  w  d o b itn y c h  s ło w a ch  p rz e d ­

s ta w ił n a sz e p o ło ż e n ie w  s to su n k u d o  
n a sz y c h  są s ia d ó w  z z a c h o d u  i p rz e d s ta ­
w ił p ro g ram  p ra c y  ta k  w y sz k o le n io w e j  

ja k w y c h o w a w c ze j n a se z o n z im o w y . 
P o  k ró tk ie j d y sk u s ji w  k tó re j b ra li u d z ia ł  
m ło d z i s trz e lcy  p rz y s tąp io n o  d o w y b o ­
ru z a rz ąd u . W  sk ła d n o w eg o z a rz ą d u  
w e sz li o b . P o d g ó rsk i E d w a rd —  p re z es , 

o b . S to liń sk i F e lik s —  z a stę p ca  p re z e  
sa , o b , O sz et Ja n  se k re ta rz , o b . G ło w iń ­
sk i S ta n is ła w  sk a rb n ik  o ra z k o m e n d a n t 
o b . R o lb ie c h a T e k la n a u c z y c ie lk a re f . 
w y ą ch o b y w a te lsk ie g o . Ja k o p a tro n a  
p la có w k i o b ra n o „ T a d eu sz a K o śc iu sz -

Z boską Greta Garbo

k ę " . P lac ó w k a p rzy g o to w u je św ie tlic ę ,  

k tó re j o tw a rc ie n a s tąp i w  p ie rw sz y c h  
d n ia ch  g ru d n ia . P la c ó w k a  o b e c n ie lic zy  
2 9 c z ło n k ó w . P o z a p ro g ra m e m  ć w ic z e ń  

w  p o rz e  z im o w e j o d b ę d z ie s ię k u rs  b o k ­

su , i w a lk i w rę c z , o ile p o z w o lą w a ru n ­
k i śn ież n e , p la c ó w k a p o s ta ra s ię u ru ­

c h o m ić  k u rs  n a rc ia rsk i.

—  M le w o , (U ro c zy s te w ręc z e n ie  o d ­

z n a k P . O . S .) W  d n iu  1 8  b m . w  g o d z i­
n a c h w iec z o rn y c h  p rz e w o d n ic z ąc y K o ­

m is ji P ró b y  o  P . O . S . p . M ile w sk i w rę ­
c z y ł c z ło n k o m  p w „ k tó rz y  b ra li u d z ia ł 
w  m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u w  p ró b ie o P . 
O d z n a k ę S p o rto w ą u z y sk an e św ia d e c ­

tw a . W  d łu ź sze m  p rz e m ó w ie n iu p rz e d ­
s taw ił z d o b y w c o m  ja k ie  k o rz y śc i p rz y ­
n o s i P O S . d la sp o łe cz e ń s tw a  i d la n ic h  
sa m y c h  i a p e lo w a ł b y  z a w sz e w  te rm i 
n ie  p o d a w a li s ię  p ró b ie  p rz e z  c o  p o d n o ­
sz ą sp raw n o ść  f iz y c z n ą  n ie  ty lk o  je d n o s t 
k i a le c a łe g o  N a ro d u . O d z n a k i z d o b y li 
z T o w . P o  w . i W o j. O . K . V III. z ło tą : 
d rh . R y g ie lsk i S ta n is ła w  s re b rn ą : d rh . 
O rze ł Ja n , d rh . K o sso rz ew sk i  F ra n c isz e k  
: , d rh . R y g ie lsk i B ro n is ła w  —  b ro n z o w ą  
d rh . M ich a lsk i Ja n , d rh . G ło w iń sk i S ta ­
n is ław  d rh , M ich a lsk i F ra n c isz e k , d rh . 

G ó rzy ń sk i Ja m  —  Z o d d z ia łu  Z w iąz k u  
S trze l, b ro n z o w ą . o b y w . P o d g ó rsk i E d ­
w a rd , o b . S ie c W ład y s ław , o b . M ich a l­
sk i W ład y s ław , o b . Z ie liń sk i Ja n , o b . 
K u ź m iń sk i T a d e u sz , o b , S k ilb io k i A lfo n s  
o b . Z a k rz e w sk i Jó z ef, o b . R y g ie lsk i F e ­
lik s , o b . G ło w iń sk i P a w e ł, o b , R u m iń ­
sk i A n to n i, o b , S ta liń sk i Ja n . N ie s to w a - 
rz y sz e n i: b ro n z o w ą p . N a la sk o w sk i A l­
fo n s , p . C h m ie lew sk i K a z im ie rz ., p . N a -

le sk o w sk i  B ro n isła w . R a z e m  z d o b y li d fl-  

z n a k i 2 4 . M ie jm y n id z ie ję ź e w  p o rz e  
w io se n n ej licz b a z a w o d n ik ó w  b ę d z ie o  

w iele w ię k sz a .

— o —

Z dnia j 

w kawiarni
D o s to lik a w p rz y tu ln y m  z ak ą tk u w ie lk ie j 

k a w ia in n d p o isz e d ł p a n Z e n o n , a s ie d zą c a ta m  
g ru p k a p rz y ja c ió ł p o w ita ła  ig o rad o śn ie .

—  N a ire sz c ie ; Z n a la z ła s ię n a sz a z g u b a !

—  C a ły ty d z ień  p a n a  n ie b y ło  w  n a sze j k o m  
p a n ilio te . C o s ie s ta ło ?

—  C h o ro w a ł p a n m o że ?

P a n Z e n o n z e sz cz erem  z a d o w o le n ie m  w y ­
s łu c h a ł ty c h p y ta ń , w re sz c ie z as ia d ł w śró d k o ­
le g ó w  i p o w ie d lz ia ł k ró tk o :

—  D u żo p rz eż y łem  p rz ez te n ty d z ie ń !

-  N o ?

—  Ż e n ię s ię w k ró tce , w ię c o św ia d c zy n y , k o n  
k u ry ... T o o g ro m n ie a b so rb u je ...

P rzy s to lik u z a w rz ało :

— Co?? P a n s ię ż e n i? P a n , c o ś lu b o w ał z o ­
s ta ć d o k o ń c a ż y c ia k a w alerem ?? ? W p ro s t u -  
w ie rz y ć tru d n o !

Tylko 2 dni-środa 
I czwartek w Słońcu

P a m Z e n o n ro ak rzy ż o w ał rę ce i o d p a rł:

—  M u sia łe m .

—  T a lk - A  k to  p a n a z m u sił?

—  P o d a tk i. G d y b y  n ie o n e w ió d łb y m  n a d a l 
ż y w o t k a w ale rsk i.

—  A h a. W ię c b ie rz e s ię ż o n ę b o g atą ,k tó ra  
w szy s tk ie z a le g ło śc i p o d a tk o w e u reg u lu je ?  P rak  
ty cz n y sp o só b .

—  N ic p o d o b n eg o ! —  z ap ro tes to w a ł p a n  Z e ­
n o n . —  M o ja n a rze c zo n a je s t b ie d n a ja k m y sz  
k o śc ie ln a .

—  W ię c  p o  lich a  s ię  p a n  ż e n i! W  d z is ie jsz y c h  
c ięż k ich  c z asa c h  b ra ć n a  s ieb ie o b o w ią z k i? Je s t 
tu se n s .

—  M ó w iłem  w am , ż e z m u sz ają  m n ie  d o  o ż e n ­
k u je d y n ie p o d a tk i!

—  A le c o  m a  ż o n a  d o  p o d a tk ó w ?

—  N ie  c z y ta liśc ie p a n o w ie , ż e w  m y śl n o w e ­
g o ro zp o m zą d iz e n ia e g ze k u to r b ę d z ie  m iał p ra w o  
o k a ż d e j p o rz e i n a k a ź d em  m iejscu  re w id o w a ć  
p ła tn ik a i z a lic z a ć  g o l  iw k ę , ja k ą p rzy  n im  z m a j- 
d z ie ? W ie c ie o te rn , c ź y  n ie ?

—  O w sz e m .

—  W ięc ja p o s ta n o w iłem  s ię o ż en ić i p o ­
s iad a n y  z a só b g o tó w k i k a ż d o ra z o w o p o w ierz ać  
ż o n ie . N ie c h o n a s trz e ż e m a ją tk u , a ja g ro sz a  
o so b iśc ie m ie ć n ie b ę d ę. I c o  m i z ro b ią te re ­
w iz je ? N o ?

—  M y śli p a n ?

—  W iad o m o . O t i te ra z n a p rz y k ład  m am  w  
k ie sz en i sz e ść z ło ty c h  z  g ro sz am i i b ę d ę  p ił k a - 
w ę p o d s tra c h em . B o a n u ż s ię tu  z ja iw i e g ze ­
k u to r i w szy s tk o z ab ierz e! A g d y s ię o ż e n ię  
g rzy jd ę tu  z m ałż o n k ą , w y p ije s ie p ó ł c z a rn e j, 
p o g a w ę d z ą sp o k o jn ie . Ż o n a u re g u lu je rac h u n ek .

—  A  je j re w id o w a ć n ie m o g ą ?

— Ja k iem  p ra w e m ? P rz ec ie ż o n a n ie je s t 
p ła tn ik iem  p o d a tk o w y m , ty lk o ja ! —  z a k o ń c zy ł  
p a n Z e n o n z f ilu te rn y m  i* śm ie ch e m .

—  :o :—

MliM
źe wielu zapomniało 

zapisać „GŁOS WĄ- 

BRZESKI“ na mie-

siąc grudzień. — 

Wobec tego przypo­

minam: HT tylko do 

JUTRA, piątku 25-go 

przyjmują urzędy 

pocztowe i listonosze 

PRZEDPŁATĘ 

na m^esiĄC grudzień.
Z odnowieniem pre- 

numeraty należy się 

z tego powodu po­

spieszyć.
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P R Z Y M U S P R O W A D Z E N IA K S IĄ G  H A N D L O W Y C H .HGFEDCBA

Ważne dla PP. Kupców, Przemysłowców 
i Rzemieślników

Ja k  w ia d o m o , o d  s ty cz n ia  ro k u  p rz y ­
sz łe g o  o b o w ią z y w a ć b ę d z ie u s ta w a  o  
p rz y m u so w em  p ro w a d ze n iu  k s iąg  h a n d ­
lo w y ch p rz e z z a k ła d y p rz e m y s ło w e ,  
p rz e d s ięb io rs tw a h a n d lo w e o ra z { 'w a r­
sz ta ty rz e m ie śln ic z e . N a N IE P R O W A ­
D Z Ą C Y C H K S IĄ G H A N D L O W Y C H  
N A K Ł A D A N E B Ę D Ą  K A R Y .

S p ra w a p o w y ż sz a ja k w ie le in n y c h  
w y jaśn io n a b ę d z ie  n a  z e b ra n iu z w o ła -  
n e m  p rz e z K o rp . K u p c ó w  S a m o d z , 'Z e ­
b ra n ie o d b ę d z ie  s ię  (D Z IŚ w  ś ro d ę w ie ­
c z o re m  o  g o d fc . 7 -m e j w  lo k a lu  p . K lim ­
k a .

N a z e b ran ie p rz y b ęd z ie p re z es z a ­
p rz y s ięż o n y ch  rz e cz o z n a w c ó w k s ię g o ­
w y c h  p . P IĄ T K O W S K I  o ra z  p . rz e c zo ­
z n a w c a k s ią g h a n d lo w y c h p . K A M  
R O W S K I z G ru d z ią d z a , k tó rz y  w y g ło ­
sz ą o d p o w ie d n ie re fe ra ty : z K U P IE -  
C T W A  p . K A M R O W S K I, a z p rz e m y ­
s łu , k u p ie c tw a i rz e m io s ła p . P IĄ T ­
K O W S K I.

Z p o w o d u b a rd z o a k tu a ln y c h re fe ­
ra tó w  o ra z p o u c z e ń p rz y b y c ie w sz y ­
s tk ic h  p . p . K u p c ó w , P rz e m y s ło w c ó w  i 
R z e m ie ś ln ik ó w je s t k o n ie c z n e i p o ż ą ­
d a n e .

JA K I B Ę D Z IE S K Ł A D G A B IN E T U  

N IE M IE C K IE G O ?

B E R L IN , 1 3 . 1 1 . W  k o ła ch  p o lity c z ­
n y c h p rz e w id u ją , iż w  sk ła d g a b in e tu , 
k tó rz y  p rz e d s ta w io n y  b ę d z ie P re z y d en ­
to w i H in d e n b u rg o w i p rz e z H itle ra w e j-

d ą : D r. S c h a ch t, N e u ra t, G rz e g o rz  
S tra sse r , g e n . S c h le ich e r , F ritz T h y sse r , 
S te g e rw a ld , v o n K n eb e l, H u g e n b erg ,  
G ó h rin g .

— o —

Sprostowanie
W o d p o w ie d z i n a  a r ty k u ł „ K re c ia  

ro b o ta V o rsc h u sv e re in u  i L a n d b u n d u  w  
W ą b rz e ź n ie " , k tó ry  u k a z a ł s ię w  n r . 1 3 1  
G ło su W ą b rze sk ieg o p ro sz ę o u m iesz ­
c z e n ie n a s tę p u ją c e g o  sp ro s to w a n ia :

1 ) n ie p ra w d ą  je s t ja k o b y m  n a le ża ł  
d o ja k ie jk o lw ie k o rg a n iz a c ji p o lity c zn e j 
a  te rn  b a rd z ie j p a rtji d la te g o  te ż  n ie m o ­
g łe m  ju ż te rn sa m em  w z ią ć u d z ia łu w  
k o n g re sa c h c z y z jaz d a ch p o lity c z n y ch ,  
n ie b y łe m  i n ie je s te m  w y z n a w c ą ild e o -  
lo g ji p o lity c z n y c h ,

2 )  n ie  p ra w d ą  je s t ja k o b y m  d o  sp ó łk i 
z p a n e m  S c h ae fe re m  p rz y jm o w a ł z o b ­
c y c h  rą k  p ie n ią d z e  i u ż y w ał je  n a sz k o ­
d ę m o ic h  p o lsk ic h w sp ó ło b y w a te li,

3 )  p ra w d ą je s t n a to m ia st, że o d 2 8  
la t tj. o d c z asu z a m ie sz k an ia w  W ą ­
b rz e ź n ie n ig d y  n ie z a jm o w a łem  s ię  p o li­
ty k ą , n ie z n a łe m  ró ż n icy  m ię d z y  w sp ó ł­
o b y w ate la m i p o lsk ie j i n ie m ie c k ie j n a ­
ro d o w o śc i i p o m ag a łem  k a ż d e m u b e z  
ró ż n ic y ra d ą i c z y n e m  w  m iarę m o ic h  
m o ż n o śc i.

A rty k u łe m  g o d z ą c y m  w  m o ją lo ja l­
n o ść p a ń s tw o w ą c z u ję s ię b a rd z o d o t­

k n ię ty m , g d y ż  z n a n y  je s te m  w  W ą b rz e ­
ź n ie i o k o lic y  z te g o , ż e z a w sz e „ o d d a ­
w a łe m  B o g u c o b o sk ie g o a c e sa rzo w i  
c o c e sa rsk ieg o " .

E rn s t G o h ritz .

N O T O W A N IA G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E J I T O ­
W A R O W E J W  P O Z N A N IU .  

P o z n ań , d n ia 2 1 , 1 1 . 1 9 3 2  ro k u . 
P ła co n o z ia 1 0 0 k g . w  z ł.

Ż y to . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 4 ,5 0 —  1 4 ,7 0
P sz e n ic a  2 2 ,7 5 —  2 3 ,7 5
Ję c z m ie ń b ro w a ro iw y  1 6 ,0 0 —  1 7 ,5 0
Ję cz m ień  6 8 — 6 9  k g . . . .  . 1 4 ,0 0 —  1 4 .7 5
Ję cz m ień 6 4 — 6 6 k g ...... . . . . . . . . . . . . . 1 3 ,5 0 —  1 4 ,0 0
O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 3 ,2 5 —  1 3 ,5 0
M ą k a p sz en n a 6 5 %  w ł. w o n k i . 2 2 ,5 0 —  2 3 ,5 0
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  w ł. iw o rk i . 3 6 ,0 0 —  3 8 ,0 0
O trę b y ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 ,2 5 —  8 ,5 0
O tręb y p sz en n e  8 ,5 0 —  9 ,5 0
O trę b y  p sz e n n e (g ru b e ) . . . .  9 ,5 0 —  1 0 ,5 0
R ze p a k . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 ,0 0 —  4 3 ,0 0
G ro c h V ic to ria  2 1 ,0 0 —  2 4 ,0 0
G ro c h F o lg e ra  3 1 ,0 0 —  3 4 ,0 0
K o n ic zy n a c z e rw o n a  1 1 0 ,0 0 — 1 3 0 ,0 0  
K o n icz y n a b ia ła  1 1 0 ,0 0 — 1 ^  9 0

O g ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o '

D ru k ie m  i n a k ład e m Z a k ła t u lic z n e  

B o les ław a S z cz u k i —  R e d ak tt. o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a , W ą b rz e ź n o , 

M ic k ie w icz a 1 .

D n ia 2 0 lis to p a d a u m arł n a g le  n a js ta rszy  o b y w a ­
te l tu t. g m in y , b y ły  so łty s i d łu g o le tn i rad n y

ś. p.

Wojciech Tokarski
w  w ie k n  8 2  la t

k tó re g o d u szę p o le ca m y p o b o ż n y m  m o d ło m  w sz y s tk ic h  
z n a jo m y ch

RADA GMINNA
W . S z c ze c b , so łty s

N ied ź w ie d ź , d n . 2 1 lis to p ad a 1 9 3 2

P o g rz eb o d b ę d z ie s ię  w  c z w artek  2 4  lis to p a d a o g . 1 0

PoHlinne liwimneii! i
M a sa u p a d ło śc io w a n a d  m a ją tk ie m  D ra E d w a r­

d a S a n d a w  W ą b rz e źn ie , d z ia ła ją c a p rz ez z a rzą d ­
c ę m asy u p ad łio śc io w e ij a d w o k a ta K u ż aja w W ą ­
b rz eź n ie w n io s ła d o tu t. S ą d u G ro d z k ie g o d n ia  
8 4 . 1 9 3 1 o  w y w o łan ie lis tu  g ru n to w e g o , o d n o szą -  
c e g o i s ię  d o  d łu g u  g ru n to w e g o  w  w y so k o śc i 1 0 0 .0 0 0  
m arek w raz z o d se tk am i, z a p isa n eg o w a k ta ch  
g ru n to w y ch n ie ru c h o m o śc i W ą b rz e źn o k a rta 1 0 5 2  
w  d z ia le I II p o d n r . 5 1 d la fa b ry k a n ta K o n rad a  
D a h m e ra w  W ą b rz eź n ie , p o n iew a ż w y że j w y m ie ­
n io n y  lis t g ru n to w y  z a g in ą ł.

P o s iad a c za teg o lis tu g ru n to w eg o (w z y w a s ię ,  
b y  n a jp ó ź n ie j w  te rm in ie 3 m arc a 1 9 3 3 r . o g o d z . 
1 2 p rz ed p o łu d n iem  z g ło s ił s ię d o S ą d u n iże j o -  
z n a cz o n e g o , p o k ó j n r . 1 2 i lis t te n p rze d ło ży ł tu ­
d z ie ż p ra w a S w e d o  n ie g o w y k a za ł, g d y ż w  p rze ­
c iw n y m  ra z ie d o k u m e n t te n p o z b a w io n y b ę d z ie  
m o c y . /

W ąb rze źn o , d n ia 2 5  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2  r .

S ą d G ro d z k i.

P lK K K I  

ró ż n i
kauczukowe 1 metalowe 
szyldy mosiężne 

drzwi i ii^m. 
u r‘"  '^ d o s ta rc z aA

Jinajtaniejl '-a

na

< fe zC Z U K A > <  

h  rz  e  ż  n  o

1 0 .  ta n ic h  d n i .1 0

u rz ąd z a

D r o g e r ja „ F L O R A “

n a m y d ła i a r ty k u ły d o p ra n ia

p ro szę sk o rzy s tać z o k a z ji

B . G A W R Y C H

Rynek 30 WĄBRZEŹNO Rynek 30

Podniesiesz wydatnie dochody z ziemi,
sadząc drzewka owocowe

Wyborowe drzewka 
i k rze w y  o z d o b n e w  c e n ie : 

jabłonie plenne 1,60 
śliwy plenne 1,90 
orzechy włoskie, grusze i wiśnie 2,50 

£®nyjy2|*one!

P o le ca Jerzy Samulczyk — Wąbrzeźno 

u l. P o ln a 1 5 w y b u d o w a n ie p o d  W a ły c z y k

zł 
zł 
zł 

n y zniżone!

[P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 5 lis to p a d a 1 9 3 2 r . o g o d z . 3 p o p o ł. 
sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so ­
w eg o  n a jw ięc e j d a ją ce m u z a g o tó w k ę n a sk ła d n icy  
w  p o d w ó rz u p . T o b o lsk ie g o w  W ąb rz eź n ie u lic a
O g ro d o w a ; 2 1 1 6 /3 2

m a sz y n ę d o g a rb o w a n ia , ra d jo -a p a ra t, k a n ap ę ,  
la m p ę e lek try c z n ą 5 -c io ram ien n ą , 2 k o m p l.
m e c h an iz m y fo r te p ia n o w e z k la w ia tu rą , 3 p ły -  
ty re so n a n so w e , p o d s ta w ę d o k law ia tu ry h a r-  
m o n ju m , sz a fę ż e la z n ą i b iu rk o .

G łó w c z e w sk i, k o m . są d . w  W ą b rz e źn ie .

lip

piio  m w sz iw E
K

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tę , d n ia 2 6 lis to p a d a 1 9 3 2 ro k u o  g o d z . 

1 4 -te j sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d z e e g z e k u c ji w  
Z ie le n iu  n a ijw ię ce ij d a ją ce m u  z a  g o tó w k ę : 1 2 7 2 /3 2

2 0  w o z ó w  k o n ic z y n y  n ie w y m łó c o n e j, u m y w a ln ię  
z lu s trem , b ie liź n ia rk ę , b iu rk o , 2 k a n a p y , m a ­
sz y n ę  d o  sz y c ia , lu s tro , s tó ł d ę b o w y  i 2  fo te le .

Z b ió rk a lic y ta n tó w  p rz e d sz k o łą .

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y  w  K o w a le w ie . •

owocowe K
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k , d n ia 2 5 lis to p ad a 1 9 3 2 ro k u o g o d z .
1 2 -te j sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g ze k u c ji w  B o - '
ró w n ie u p . L e o k ad ji K ra n tz n a jw ię ce j d a ją ce m u  i
z a g o tó w k ę : 1 4 5 9 /3 2

8 tu cz n ik ó w  p o  2 c lr.

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y w  K o w ale w ie . 

U n ie w a ż n ia m
le g ity m a c ję w y s taw io n ą  
p rz ez 4 2 p . p , p rz e d łu ż o ­
n ą p rze z P . K . U . T o ru ń .

L e g ity m ac ję  i to re b k ę  
p ro sz ę z a w y n a g ro d z e ń , 

o d d a ć

Elżbieta Gołuńska
ż o n a k a p it. —  K o w a lew o  

2 piętrowy

d o m  m a sy w n y  
w  W ą b rz e źn ie  d a jąc y  d o ­
c h o d u  3 5 0  z ł m ies ię cz n ie  
z a ra z n a  sp rze d a ż lu b d o  
z a m ia n y  n a  g o sp o d a rs tw o  
ro ln e o d 1 0 0  — 1 5 0 m ó rg .  
Z g ło sz en ia p o d a w a ć .

Zglinkki — Wąbrzeźno

u lic a  M e stw in a  1 .

P rz y jm u je

B IE L IZ N Ę
do prasowania

T. Góralska

Przemysłowa 10 (Sokolnia)

S p rze d am
P O L E C A :  i ’ r  JŁ V

I ta  O B U  m jB iM ir ® ro uw  w ie lk im  w y b o rz e p o lec a

P o w ia to w a  S z k ó łk a  d r z e w e k

w  O k o n in ie p o w . G ru d z iąd z  P o m o rz e . Iw Ą B R Z E Ź N o l

C e n n ik i n a ż ąd a n ie  b e zp ła tn ie | ' I

S T . K L IM E K b e z  b u d y n k ó w  p rz y  d w ó r  
c u  k o le jo w y m . C e n a w e ­

d łu g  u g o d y .

W. Przybyło
w y b . G ł. D w o rze c W ą ­

b rze ź n o
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III „SŁONCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś w  śr o d ę , d n ia  2 3  b m . i n ieo d w o ła ln ie  ty lk o  w  c z w a rte k  2 4  b m . o  g o d z . 8 1 5  w iec z .

z a b ły śn ie je d y n a n ie z ró w n a n a a k to rk a w szy s tk ic h  c z asó w  GRETA GARBO w  n a jn o w sz y m  d ra m a c ie p o d ty tu łe m

III

III

III

W e d łu g  p o w ieśc i C laren c e B ro w n a b o h a te ra „ S za re g o D o m u “ — se k u n d u je LEWIS STOKE 

W sz y scy  ż a łu je m y , ż e ty lk o  d w a d n i o b ra z p o w y ż sz y w y św ie tla ć b ę d z ie m y g d y ż f ilm  te n o d d a jem y  n a  e k ra n  d o  P o z n a n ia

F ilm  p o w y ż sz y  je s t d la d z iec i i m ło d z ie ż y  b e z w z g lę d n ie  w z b ro n io n y

N as tęp n y  p ro g ra m  ju z w  p ią te k  w y św ie tla m y  n a jw sp an ia lszy f ilm  F o x a p . t . NIEPOTRZEBNA
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